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SW·IĘTO CAŁEGO N'A DDU 

Swif:to żołnierza polskiego jest dniem .Jego wodzą potoczyła się decydująca I dza Naczelnego, by mói:ł swe gcnjaln.e {porządzenia Wodza Naczelnego. W or­
triumfu i radości. Jest wspomnieniem walka o byt. i granice Polski - to, co plany wcielić w czyn i odnieść zwycie-
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bitę wchodzi i chłop i robotnik i rze­
zwyciestwa. Jest rocznicą, którą obcho- pokolenia, zrodzone w niewoli, nada- i stwo. mieślnik i pracownik umysłowy i uczą· 
dzimy w zupełnie innym nastroju, ani- remnie wyczekiwały: zwycięstwo! sta-, I oto przyczyna, dla której rocznice ca się· młodzież, bezwzględu na rozbi~ż­
żeli historyczne daty rocznicowe, jakie ło się naszym udziałem. u; sierpnia obchodzimy jako S\\' ięto ca- ność poglądów, bezwzględu na takie 
święcili nasi ojcowie w półtorawieczu I dlatego też rocznica zwycięstwa łetito narodu, jako manifestacje jedności, czy inne zabarwienie. 
niewoli. oręża polskiego nad bolszewikami fest i która tak wspaniałe wydała rezultaty. Wojsko organicznie nie znosi takich 

Bo wtedy, gdy Polska była w oko- dniem triumfu i radości. I tak też, w na- A Jeśli z jakiejkolwiek strony wystę- rozróżnień. Idea obrony patistwa stapia 
wach wrogiej władzy, wspominając po- stroju zarówno podniosłym jak i rado- pują tendencje, ahy hlask tej jedności w jedną, nierozerwalną całosć wszyst· 
rywy najszlachetniejszych w narodzie snym winna być obchodzona. żolTJierza z calem społeczeństwem za~ lkie warstwy społeczeństwa. 
sy.nów: żołnierzy Insurekcji Kościusz- Jest ta rocznica świętem żołnierza ~mi.: !-w1ęto zw} dęstwa du•:ha wspól· Pzesłanką zwycięstw Jest to właśnie. 
kowskiej, legionistów Henryka Dąbrow polskiego. Ale iest zarazem i świętem noty przeobrazić w maniiestacjeo cha- 1 Zwycięstwo 1920 roku odnieść mogliś· 
skiego, podchorążych Piotra Wysoc· całego społeczeństwa. rakterze separatystyczno • partyjnym - my tylko dlatego. 
kiego, powstańców 1863 roku - chyli- Dlaczego? Bo dziś żołnierz i społe- to jest to zupełnem zapoznau'cm tei na-1 I to też obowiązuje na przyszłość. 
Uśmy czoła przed ofiarnością przed od- czeństwo stanowią nierozerwalną jed- uki, iak~ nam daje rok 19211-t)-· i prze· To musi być główną wytyczną stosun· 
wagą, przed patriotyzmem, ~le nie mo· ność. Żalnierzami w zrozumieniu obro- znaczeniem znaczenia moralnego rocz- I lm społeczeństwa do wojska i do idei 
gliśmy, niestety, wieńczyć tych żołnie· ny państwa jesteśmy wszyscy. Nowo· n!~y sierpniowej. , obrony Polski. 
rzy laurem zwycięstwa. czesna struktura wojska, współczesne Nauka bowiem, płynąca z wypad- Będziemy dzień 15 sierpnia obcho· 

1 
d . poglądy na obronę państwa, nie znają ków 1920 roku jest zupełnie inna. Do- dzili w nastroju zarówno pódniosłei ·du· 

to kia Io piętno niemal ~ragiczne więcej rozdziału między warstwą mlli· świadczenia roku tego mówią nam z ca· mJ.', jak i radosnych uczuć. Ale zarazem, 
na te rocznice. To owiewało Je glebo· tarną a społeczeństwem. Naród stanowi ł:t oczywhtością: wysnuwając naukę z doświadczeń 1920 
ką melancholią. To, krzepiąc ducha, b.u· olbrzymi rezerwuar, z którego czerpie Podstawą obrony Polski było i być r., umocnimy się w przekonaniu. że tyl-
Hzłlo zarazem tęsknotę za wolnością, wojsko instrumenty swej siły. nie przestało iaknajściśleisze zespolenie ko konsolidacja sił społecznych, tylko 
za - zwycięstwem. Właśnie w tych przełomowych dfa między wojskiem, a calem społeczeń- skupienie tych sił do dyspozycłi Wodza 

Dopiero w sierpniu 1914 roku, gdy naszego bytu państwowego dniach lata stwem. W dziele obrony Polski niema Naczelnego - jest gwarantem naszego 
Wskrzesiciel Czynu Zbrojnego powiódł 1920 r. mieliśmy tego wymowny przy- żudnych „ugrupowań", niema innych bezpieczeństwa, jest rękojmią bytu J 
polską młodzież w bój o wolność - i kła. Oy szlo bowiem o obronę Polski haseł, iak tylko duchowa i materialna rozwoju Polski. 
dopiero w sierpniu 1920 roku, gdy pod. społeczeństwo skupiło 5ię naokół Wo· mobilizacja sił, które oddać mamy do roz 

. . 

GEN. GAMELIN w. REM BER OWIE Ordery ~.!~~:~!!~,~~~ 
' d ł ł ł • ' d k k ) • • k (PAT). Agencja Tass podaje, że cen-

Z W 1 e za am CJSZY OSrO e wysz O en1a WOJS owego tralny komitet wykonawczy z. s. R. R. 

W 14 · · ł G lin 'ł d ł b' d . • G 1. p za przygotowanie lotu Moskwa - Ni-
arszawa, s1erpn1a. zapozna się iten. ame szczego owo· a o ia na czesc l!en. ame ina. rzy I kołajewsk na Amurze oc n 

(B) · Większą część trzeciego dnia z metodami szkolenia, poczem był podej stole zasiedli obok gen. Rydza-śmigłego, t A . ' przez ea . 
b"Wego pobytu w Warszawie spędził g~n. mowany przez korpus oficerski śniada- najwyżsi dostojnicy wojskowi i członko- rkdt~czdny .1 Kamcz.atk~. oraz za z
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Gamelin w Rembertowie na zwiedzaniu niem. • wie rządu z sten. dr. Składkowskim na ~ zie zime orgamzacJI ~rzem~s u 0 : 

tamtejszego ośrodka wyszkolenia wojsko Do Warszawy powrócił J!en. Gamelin czele. Dzień jutrzejszy poświęci gen. Ga- mczego, i;iadal .order Lenma M1c.hatow1 

wego. W towarystwie wyższych ofice samochodem w godzinach przedwieczor-j melin zwiedzaniu polskich ośrodków lot- Kaganowicz~~1 •. zas~ępcy ~omisar~~ 
rów sztabowych polskich i francuskich, nych. Wieczorem minister J, Beck wy- niczych. prze~yslu cięzk~ego i szefowi admim­

stracn centralneJ przemysłu lotniczego. 

Polici~ niemiecka w ambasadzie hiszpańskiej Pozatem nadano różne ordery 43 
osobom, biorącym udział w przygoto­
waniu i organizacji lotu aparatów „Ant 
25". 

Dymisjonowany ambasador usiłował usunąć 
delegata rządu madryckiego Zona negusa przybywa 

PARYŻ, 14 sieronia. lkiei i zażądał usunięcia deleJ;?ata rządu kat po zakończeniu Olimpiady, gdy b~- do lLOndYnU . . 
Z Berlina donoszą: Przybył tu dełe· madryckiego. Idą wolne odpowiednie apartamenty wj Londyn, 14 sierpma. 

gat rządu hiszpańskiego, któremu powie Wobec protestu delegata, p01icia nie-: hotelach. · (PAT) Reuter p@daje, że w najbliż-
rzono reorganizację służby dyploma- miecka wycofała s..ię z gmachu, stwier· 1 z kół sympatyzujących z oowstańca ~zej przyszłości oczekiwany jest przy­
tycznej i konsularnej po dymisji amba- dzając, że iinterwencja w tej sprawie dol

1 
mi hiszpańskiimi p0dawano 0 tern zaj- '. Jazd do Londynu cesarzowej abisyń­

sadora Agramento Ycortiio. niej nie należy. Reorganizacja służby ściu wersfę, według której miało dojść skiej. Prawdopodobnie negus zamiesz-
Delegat rządu madryckiego przybył dyplomatycznej hiszpańskie) w Berlinie w gmachu ambasady do bóiki. Wersja ka z rodziną w okolicach Londynu. 

do prywatnych apartamentów ambasa· jest w toku. Były ambasador opuści to· ta jest nieprawdzlwą. Jak podkreślają, negus nie zamierza 
dy, które w dalszym ciągu zabnuje dy- ••••••••e••~„„~ ... ~ .... ••o•••••$~•••••„ ..... „ ....... bynajmniej tworzyć sobie stałego ogni-
misjonowany ambasador. H ska w Wielkiej Brytanji, gdyż ma 

Kiedy amb. Ycortijo przybył do mie- Pogon' dz'enn·1k:arzy z:a kro' Iem Edw:ardem wciąż nadzieję, że wypadki umożliwią 
szkania zwrócił się do policji niemiec- H l U U U . mu powrót do kraju. Negus, który prze. 

U 0 Jacht królewski zarzucił kotwicę w zatoce Rogoznica ?ywa obecnie na kuracj~ w Bath, w~aca 
. , . . . . _ . Jutro do Londynu, gdzie spotka się z 

NastApny numer Btałogrod, 14 s1erpma., o ruchy 1achtu. Kilku fotografom·repor- posłem abisyńskim Martinem 
~ (Pal) - Agencja Avala donosi: Na terom udało się dokonać zdjęć jachtu • 

wybrzeżu adrjatyckiem Jugosławji, zgro„ królewskiego podczas jego postoju w ka I 1 

„E XP re SS U" madzili się liczni dziennikarze jugosło- nale Nowigrad. Król zauważył dzie1.,1.ni- Poznań, 14 sierpnia. 
uk a ż e s i ę wiańscy, angielscy i inni. usiłując śle- karzy i zwrócił się do nich z uśmiechem, (P 

JUTRO d · I dzić za pndróżą jachtu króila Edwarda dziwiąc się ich gorliwości. AT). Milerd May Beured, oby wa-
' W nie zie ę VIII. - Nie iest to zadanie łatwe. Zale-I Dziś od rana, jacht stoi na kotwicy ~N telka angielska, skazana została przez 

rln ia 16 sierpnia r. b. dwie dziennikarze dowiedzą się, że król 

1 

zatoce Rogoznica i zapewne zostanie wydział dewizowy sądu okręgowego 
i zaw i e rn ć będzie m in . z;:i.tr.zymał si.ę w tej lub. inne_i miejsco""."o- tam przez czas dłuższy, gdyż prm~adz! w Poznaniu na 6 miesięcy więzienia z 
da ls7.y <'i ąg prnygód ś1c 1 podąża1ą w tym kierunku wszelk1e- stąd bardzo dobra droga do Trog1ru 1 zawieszeniem wykonania kary na trzy 

_ . ~i możli'Yem.i śr.odJ.rnmi lokom.0~1ji, gdy I Splilu. ~zie~nikarze._ ~<~órzv ~najdowali lata, ~raz 500 zt. grzywny. . 
PATA PATA CHONA j' 1uż oknzuJe się, ze 1acht „Nahlm opus· J się w S1bemku, opusqh to miasto, uda- Usiłowała ona wraz z męzem prze-

..,. cił tę miejscowość w nieznanym kierun- jąc się do S;plitu. mycić do Szwajcarji 17 f. szt. i 22 do-
_ _.. ktL - ~ziennikarze wypytują rybaków -lary. 
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TAJEMNICZA OTCHŁAN POD PARYZEM 
WOLNA TRYBUNA ________________ , ____ 

„23 A. P." W LODZI. - Poprzednich listów 
widocznie nie otrzymełam skoro Pan nie docze­
kał się odp0wiedzi. Odpisuję bowiem na każdy 

N I b • j t · • j ł b k d • któ U.t. Chcę tylko zapytać Pana 1k1d wie o tem a o rzymte przes rzen1 ctągn e się g ę . o ie wy rążente, re iakie ., kobiety, skoro PBD niema ant żony, 
grozi miastu zawaleniem ~ ani tet żadnej znajome!, jak to Pan zreszłf& sta · 

rauie podkreśla?„. Pisze Pan o kobietach w 

Sześć młljonów szkieletów na podziemnych ulicach toni• tak kategorycznym, tak bardzo je połę· 
pia, że ał przykro się robi w imieniu wszyst-

(sb) Intynieirowie usfalili, te ~dyby rzymie pokłady piasikow.ca i poczęto je n.iezliczoną ilość szkieletów ludzkic;h b" kich , koJiiet, Pociesza mnie tylko świadomość 
Paryż został nawiedziony tr,zęsieniem e:k19ploatować dla ceiów budowlanych. głów. Czy są tq ofiary rewolucji fr~n· tego, te otrzymuję często listy od kobiet, kł6re 
.ziemi - w ciągu iciliku. chwil .zniknąłby ~ ten spo1sób po'WISltało olbrzymi.e wy· cuskiej, w czasie którei wiele osób zgi- oarzekają na mężczyzn, pła111c o tem, ł.e dzi­
.z powierzchni. Żadne miaJsto nie opie·· drążenie w ziemJ, kltóre istnieje do dnia nęło na gilotynii; ~ dotychcza$ nie u~ sielli 1R4żczyźni .nie szukafq żon, al~ Jedynie 
ra s.ię bowiem na talk „kruchych podsta• dzisiej,s·zeigo. tajemniice tych podziemi stalono. cllclł kobietę wykorzystać, zabawić się, 1011ta­
wach" jak Pary:ż. Fundame:u.ty jego wielokrotnie już próbowano odsłonić, 'Sil: po ziemiach tycli &potykali się wlając p6żn1ej na pastwę losu, że szukają l~obiet 
trzymają się wprawdrzie mocno, ale pod za każdym jednak razem uczestnicy wy~ c:dionikowie Śl'·edniowieczneJ!o zaklon;u wesołych, pustych, malowanych, dancłnlfowych 
fundamentami znajduje się pusta prze· prawy ginęli tragiczną śmiercią, . Templar.juszy. Krążą pogłoski, że ukry· lal, a nie spokojnych, skromnych i powa2.!lych, 
strzeli •. Nie chodzi Vf tym wypadku o Prized 27 lafy zi?!szła tu grupa robot- li oni tam olbrzymie skarby. Pięciu zol- Tak jest. Takich listów jest wiele. 
o!brzymie kanały, am o Jtolejkę pod· niików kanalilzacyjnych. Nie wróciła ona nierzy, dowied_ziawszy się o te.m, posta• Pan zn6w nar~eka na to, że kobiety dzlsłef· 
zie~ną .- leicz o ol~rzYD1:1e wydrążenie już na powierzichnię. Mimo wieilokrot- nowiło oc19Zlllkać skarby i zeszło w pod· 11ze lubi1t blichtr, zabawy, są próżne i t. ci. -
W zi*:mt, które ~ozciąg~ St~ pod cał~ nych prób nie udało się nikogo odnaleźć. ziemia. I oni nie wrócili iuż ~ po· ;wynika jasno z tych dwuch zestawień, ie coś 
Paryzem. Powierzchnia Jego wynosi Na,j.głośniieij&ze kirzyki nie doctOO-ają do wierzchnię. . . test nie w porządku, że Jedna strona zawiniła. 
800 hekt~rów •. ; • . zbłądzońych, ponieważ w -podziemnem Po kilku miesiąca.cli znaleziono ich Ale kto Jcrl winien i gdzie leży wina - to Jut 

Do dma dzmei,sz~go ~ą to tereny, ma· mieście niema a:kusityiki. . Głos załamuje zwłdki. Nielm:6?\e krużganki tych pod· walinie naJtrudniejsze rozstrzygnięcie. Ja 'oso­
ło zbadane. Zna1du1e się tam labirynt się na krótkich uliczkaich i itin.ie. ziemi mają history1C1zne znac·zenie. .W biście 7a; y:iykowałabym twlerd:i:ić , że winą nia 
ulic l krużganków. Niektóre chodniki Po kilku latach zupełnie przypadko- j-edinym z nich założył Ignacy Layola za· Idy po ł.adnej stronie, ale warunki wytwotzyły 
maią;nawet 30 ~ilolp'';itró~ dług?ś~i .• Ten wo' natrafiono na zwłoki zaginionych. kon Jezuitów. ?WJ i111Ily<:h z.bie1ra;li się brak poro:.:tmienla pomiędzy mlociemi koilelami 
podzi'?~Y Pary~ kipiał ~egdys zy~1em, Na jak niepewnym 11 grtllll.de'' z.budo- członkowie lóż woLnomulat"sikich. Tu dzisiejszemi i mężczyznami. JC••beta, jak u~i· 
obecw~ Je.dnak Jest prawie ~apomn1any. wany jesit Paryż, świadczyć może fakt, również .znajduje się po&iemny cmen·1 t, od wieklw, stara się przyp<Gdcbać mężczyźrdCJ 
1Wrydrązema pod tetenem, za1ętym przez że nie dalej, jak pr.zed SO laty pod- tarz, który w ciąg:u t:ięciu wieków był a mężczyzna riie myśli dziś o l,llhiecie poważnie, 
stolicę Francji powstały przed kilku ty· z.iem,nemi słupami musiano wz'.mocnić w użyciu. Wedle obliczeń, na podstawie ho warunki najczęściej Il.ie pur.walają mii się 
siącami lat. Było to za czasów · rzym· liulwar ·Arago. Robotnicy natknęli się kronik miej9kich1 znajduje się tu sześć żenić, alo .'ł drugief strony ma ochot41 do taba· 
kich. Stwierdzono wówczas tutaj olb- wówczas na studnię, w której znaleziono miljonów sz.kielet6w. wy, llirtu i przyjaźni. Męż.::zyr11a chodzi aa 

Odk-· OD811e lllla· SIO illdl•· n ~;::~:~i k~~~~y ~:i~ęej i ~:z,~~:!:i:.d:e. to::::;. 
te poważn101sze i roZ14dn1eJsze, c-hodzę na dan• 

· cing1 i przyl>ierają pozy kokieh:lr, bo cho11 11m 

P rzed wiekami padło ono ofiarą· burzy piaskowej spotk•e męi;;."ZYZ? i.„ podobać „,ę im. . 
Oczywiście Dle można teao generahzowa6 

(sb) W Las Vegas w Stan~e Nevada nak że muasto budowane byto w pod- ludzkich. Niie ulega najmni.ejszel wątpliJ i nie wszyscy mężczyźni l wszystkie kobiety ~o­
uko~czon.o obecnie ~ielkie pra.;;e arche- z.ie~iiach. Wykryto cho<lnrikr i sztolnie wości. że mi·eszkańcy tego miasta ZO· 

1 stępuj• w ten spos6b. Pan r6wnież zbyt auro· 
<>Iog1czne. Po wi1efol~tmch pracach jak we współczesnej kopaln4·. stall zaskoczeni niespodziewanie wielką I WQ 54dzi ród kobiecy, przyplsuf1&c wszystkim 
odkopano olbrzymie miasto, które ist~ Ja!k przypuszczają, miieszkańcy burzą piaskową. Olbrzymie tumany lot- I płochość, lliestałoś6, albo nawet zgoła • okru~ 
ni~ło tu pr~ed tysiąca~ lat •. J c~t to naJ „amerykański·ej Pompei" utrzy mywali negQ piasku zwa!iiły się na domy i zasy- 1 cieństwo. Pisze Pan, że kobiety, zmienia1ą na­
'Y~ększe ?Siedle ludzkl'e! na 1ak1.e natra· si'ę ze sprzedaży soH, której olbr zymie pały je. Mi·eszkańcy schronili się d:o 1 zwiako po zamq.żpójściu, ale nie z111lenlają du­
hh uczeni w Stanach .z1ednoczonych.. pokłady znajdują s,ię w tych okolica.eh. po dzremi, potem jednak nte mogli się! szy. Chodzą na dancinlfi i zabawy, a mężowie 

. . Jak, . przypu~Z:CZaJą była !O stoh:ca ! Pozatem musiał to być ważny ośro- już wydostać na powierzchnię i wszy- 1 bez. opiekł pozostał• ": demu. Doprawdy ~al ml 
n~e·ustme1ąc~&:o JUZ da.wuo pans~wa. m- dek komunikacyjny. w podzsiemnem scy w~ginęli:. Ogółem mieszkało tu .300 takiego męża, który się, biedaczysko, d111e za­
dJain. W m 11e3scu, gdz~e nd1egdyś i,stmały mi·eśoi'e znaleziono wiiele szki:eletów tysięcy obywateli. I mykać w domu samotnie, gdy żona szalefe. Co 
wspandałe budowle, obecnie ciągnie się ....... „•••H••f•Ou.......,••••••••••••o••••••H•••••U•••••• Jednak zrobl6 • takimi mętami, którzy wał~-
pusfynia piaszczysta. . N d _ ł • d tk ; . saJ4 się po nocach, plJ1t. romansuf4t a kobieta 

Przed kilkunasu laty zjawiło się tu :agro :I za p acen1e po ~ ow siedzi w domu, ale nie aamotnle tylko I dzłe6ml 
przypadk owo dwuch studentów ul'l iwer U U U i GZeka na plen1'dze na utr1ymanie, które wła-
sytetu. ZwróciU oni uw~~ę na kHka p-0 R:ząd Mandioko urządził loterię dla tych którzy chętnie płacą 1 5nie małżonek ~rzepiJa?„. Czy to się ule zcła-
tluczonych garnków ghmanych, pokry- . · , . . · ' . • . ; rza?„. Czy takich faktów Pan nie zna?„. 
tych dzirwacznemi napisami. Po zbada- (sb) ~łaceme podat~ow m~ 1~st rze- sze k.woty, az do 10 dolarow wł3;ozme. I Nte chę Pana przerażać, malując pl•kło mal· 
niu okazalp s.ię-; że napisy te pochodzą cz~ p;zy1emn~.. Od :uszczema ich . ,·~~~- Ni~zwykły ten pła~ okaza~ się _ba:: i ieńskle. Jeżeli się Pan dobrze rozejrzy i po• 
z przed kliku tysięcy lat. Wobec tego raią się uchyhc płatmcy ~e wszysb, :c.:h dzo. skuteczny .. Płatnicy sami po:p!. ; stara się być sprawiedliwy, napewno znajd.tie 
roz:poczęto w tern miejscu dalsze wyko- :r;ańsrtwach. ~aw~ w Ch1nach "':ł~ ~e s~yh z wpłacaniem podatków, a pie• ; Pan kochaJęce się ł sac1ęśłhv• pary. że się 
Paliska Wkrótce J'ed1n,a'k okazało s.1·„, z· e skarbowe ma1ą niezwykłe trudnosc1 ze mądz.e, które zaos,zczędzono na kosz-1 kł, 7 p „ .. . n D • ?. To · "" · • · •. d 1 · S ó1 • t · · · ·l . . • d . czasem po ocą „. 015DleWaJąl"„„ ęsa1ą .„ dla odkopaini1a calej tej mi1ejscowości sciągamem po at <ow. zc~g nie ~- ownem sci~ga_m1;1 n~ eznosct 0 t) ''': słę dzieje w najprzykładniejszych mał:ileństwach, 
tr~eba ~telu lat pracy. Sprowadzono porni~ wpłacane ,54 J?Odatki ~ powst, • nych po.datni~~w, . pr .ze.:ima~zono .na r~z. ale to właśnie, niestety, słyszą 149ledzl i 1ulafomi 
więc nam1ows:ze maszyny, do usuwania Iem ntedawn'! panstWle .Mandż~o. los?w.anie wsrod. tych, ~to~v; się oct~ Natomiast, gdy kochające małżeAatwo przepra-
wydm piaszczystych Du' esi''ęć lat trwa By zapob1ec temu postanowiły wła- gali się z płacemem naleznosct. . cz • 0· t i' • «d ' d • ,_ b d · . · · l D · · · · db d . . d sza się po sprzeczce, y Dlep ozum emu, 15 y ly te gl1ganty;czne prace. Obecnie ,;zagi- . ze sJK:i-r owe wpro~a zie ruezwy-: ą . rugi~ .ctą~nieme 0 ę zie ~tę po następule 11aJ1nllazy moment przebaczenia i t:bra-
niona" stolica 1·ndJ"an została odkopana mowac1ę. Ogłoszono, ze kto do 30 hpca komec biezącego roku. ObeoniJ.e wszy· t • L!' h „ d t d 1• • b' • k ł ' • l f • • ł • d tk • }' &Dla Serc, 1>1Jącyc Z150 nym ry mem praw Z • 

Jak przypuszczają, zostala ortia za- odtezątldc':go ro. u. wpbeacił wt~ystkied 7ał eg e scy spi~s·zą s.ię :i.P a~e:n1e~ po a .ow, 1• wego uczucia - to octywłścle wówczas świad· 
Jypana W podobny sp,osób, jak Pom· P. a. ' we~mtC:: . zp a me„ u zia. w cząc .się z. mo iwoscią ~Lrzy~a~ta wy- k6w niema.„. I stąd mote te fałszywe mniema­
pea. Do odkopanego miasta ściągają wtelkiem ctąl!ntemu loter11: O~ołem g:anei. ~te ulega wątph~o~ci, ze '1°· nie ludzł, którzy sami Jesz.cze maUeóstwa nie 
obecnie tysiączne tłumy turystów, któ- pTz;znacz?no do rozlosowania 20~0 do-\ s?h fa~, ~asfosowany ro~i~z w kraiach próbowali, że nłcnttożna wstępować w związki 
rzy zwiedzają zabytki dawnej kułutry la:row. Pie.rwisza ~groda wynosi 2.0?1 i europer.ski~h, byb~y bar,dzie1 korzyir.·tny małieńskie, albowiem stwarza się sobie piekło. 
indyJskłeJ. Jaką nazwę n10S:ł1lo to miasto drug~ sfo, a s7.ereg mnych, coraz mruei· od kło.pothwych 1 Pt"żykirych egi:iekuc:yJ. Nleprawda1 A.i piekło, anł uebo. Poprostu 

przed wi,~kaml: . oc:zy,wi:ści·e nie. W!:ado-1 Smutny los gen1·uszo'w' po s'm.·1erc·1 - wtp6lne tyce, ~tóre Jest ! pł~kne •. brtydkle,' mo, 1>owsze·chn1e Jednak mówi s.ię o u lak zwykle życie, ale w1ęce1 ma momentów 
niem obecnie jako o ,,amerykański.ej n• piękniejszych n.ił lich przeżywa nłowiek „. 
Pomp.ei". • · . · Zwłoki Waltern i Jana Jakóba Rousseau porwane przez 111ot11f. 
M~eszikancy odkopanej obecni'e s·t()- tłum i rozerwane na sztukł l Serdecznie dziękuję Panu za miłe słowa uzna 

Hey bł'li · śdwidnyf ~~,i .budowniczymi, .0 Zwłoki Orlątka" syna Napoleona I entuzJ'azmu słowach Ol?iSal to potężne nla dla naszego pisma 1 „Wolnej Trybuny". -cz em sw1·a czy a'J\ t z.e budowali długie " • " LI t t k' 1 t t l t E " ulice i rozle le tace rz czem arterie ,spoczywające w grobowcach tlabs- s!edlisk,o ,&enjalnego. mózgu" wyró~nia s Y • .iego przy~ ęg ego en u~ as Y " xpress„ 
k 'k gl pk ! p ył • d ką 1burgów we Wiedniu pozbawione są się sposrod tysiąca mnych czaszek i tak Listy takiego przysięgłego entuz1asty „Expressu 

Omum acy ne rzyzowa Y Się po • 1 . _ , , s' 'd . . J , k' . d b d " W k będą zawsze mile widziane. tem prostym. Najidzi:wniejsze jest jed- serca 1 wnętrznosc1. erce · znaJ UJe Się 

1 
mezwy 1ą posia a u ow_ę . . ro u 

~~---.-~•llll!!l••ll!ll•lllrl• w śpiżowej urnie w kaplicy Loretto, a 1833 otworzono dla jakiejś nieznanej 

CZ łi w I; e c „. e z· e w~ętr~ności w kościele św. Stefana w I przyczyny trumnę Rafaela, znajdują~~ s· urowy wyrok... za pocałunek 
Jlf • • • Wiednm. . się w Panteonie i znaleziono w. meJ 

_ inżynie!rowie sowieccy Slkonstruo- Podobnie rodzielono Ciało wielkie- czaszkę malarza, nieodłączoną od ciała. Niesamowita scena w pociągu 
wali spadochr ony, które stosowane są go poety angiel~~iego, Byrona. .~iedy Wobec tego . rzekot?ą czaszkę artysty zmierzaJ·ący. m do Londynu 
przy sporządzeni.u :ddęć t.erenowych Po autor „Manfred~ . zmarł w • Orec~i, do- . w Santa L~cia usumęto. 
rozwinięciu spadochronu aparat robi kąd przybył, azeby ~alczyc o mepod· I Znany Jest gr?b Chopina na cnten- (sb) Drakoński wyrok wydał jeden z 
zd:jęc.ie, poczem klisza samoczynnie się legołs~ Hellady P!zeciw . Tui:kom, naród ltar~u Per.e 1:-ac~ais~ w ?aryżu. W !ru- isędziów w Londynie. Na ławie os:karżo­
wywołuje i po opadnięciu spadochronu grecki,, który nosił po ~1m za~obę trzy- , m~1e .znaiduie się 1edyme tylko ?1ało nych zasiadł Adam Aleksander. Akt 
jest .utrwalona i wy:suszona. ty:&odmową, wyraził zyczeme pocho- j w1elk1ego kompozytora. Serce Jego, oskarżenia zarzucał mu.„ pocałowanie 

_ po wybuchu wulkanu na wyspach "".ania. jego ci~ła w. Pa_nteonie. Rzą~ an- i zgodnie z jego "'.clą, przewieziono do pewnej kobiety wbrew jej woli, Zajście 
Hawajskich w roiku 1790 sipadł deszcz. giels~i sprze~~wit się Jednak te~u i wy- I 'fV.arszawy, gd~1e spoczy~ało w ko„ to rozegrało się w wagonie jednego z po 
Krople wody skamieniały wówczas od słanmk AnglJ1 Oa~ba zabrał ciato do , sc1ele św. Krzy~a, l~cz zmknęło stam„ ciągów, zdążających. do Lon&~nu. , 
pyłu, unos·zącego się w chmura.eh. Te Londynu, gdzie miało o_no spocząć, w I tąd w sposób taiemniczy w okresie po- Napasitowana us1ł.owała zbiec. Wow­
skamieniałe krople do dnia dzisiejsze,go opactwie Westmmstersk1m; Uczyniono 1 wstania w 1863 roku. · czas adorator dogonił ją, zatrzymał w 
można napotkać na wyspach ha wah tylko jedyne u~tępstwo dla Grecji:. ser-! SP.o~ród: in~y~~ wypadków należy ~ąskiem prz~jściu, i pocałował. Napad~ 
skich. !ce Byrona, umieszczono w srebrne] ur- rówmez wymiemc Gambettę. znakomi- tuęta chwyciła wowczas za hamulec i 

- w związku z odbywają·cemi się o· 'nie i pozostawiono je w greckim mieś· 1 tego męża stanu we Francji, ktorego zatrzymała pociąi:!. 
hecnie igrzyskami olimp1js:kiemi warto !cie Missolonghi. Urna ta zginęła jednak · ciało spoczywa W ogrodzie Luksembur- Służba kolejowa zatrzymała uwodzi· 
przypomnie ć, że zapaśnikiem, który nai· \bez śladu podczas oblężenia tego miasta ' skim, .a serce - w Pai:teonie. , Na?gół ciela. Na rozprawie sądowe; poza pro­
dłuże·i dzie.rżył w swem ręku pa;lmę pierw przez Turków. i los wielu słynnych IU'tiz1 po śm1erc1 byt kuratorem i pos,zkodowaną oskarżał pod 
szeństwa bvl grek Milo ·z Crotony. Zył \ Ciekawa była historja genialnego . bardzo smutny. Tak nprz. zwłoki Wo!- ~ądnego równie,ż przedstawiciel dyrekcji 
on w 6 wie'-u przed Chrvs-tuse.m i był :malarza wtoskiego, Rafaela. W akade- tera, pochowane W Panteonie, w Pary- kole1owe.j, kt6ry domagał się ukarania 
niP 1 .„„, w c1:!t5H 40 lat. lmii w S~nta Lucia przechowywano żu: :V czasie Wielkiej Rewolu~ji Fran- go za s~owodowa~e tło~u w przejściu 

7 · -,• ' on rr-: r"·v·- 1vrn '!' sześciu ko- jprzez dtugie lata czaszkę gen1al11ego skieJ tłum rozerwał na kawałki. I wagonu i zatrzymame poc1ą~u. 
lej~·-"h o'·mn:adąch i w 26 inny;ch zawo- jartysty. Widział ją Goethe podczas ) Podobny los Spotkał również zwloki i Sąd skazał Aleksandra na dwadzie-
dach sportowy.eh. fswej podróży_ po Włoszech i w pełny.eh Jana Jakóba _Rousseau. ścia funtów g.rzywuy. 

I -- , . , 
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Ru::,:=::~~~~:i~~r.;~:: Nocna obława policji na Bałutach 
~~: ;a~~~kji:i0::.zas remontu domu i>rzy JO notorlJisnu,;li pr•estc;pf:óDJ pod flluc~en1 

Kiedy lokatorka tego diqmu, 28-letnia 
Józefa Michalakowa przechodzila przez Wizyta wywiadowców w melinach złodzieJ·skich, podejrzanych barach i restauracjach 
podwórze, zwaliło się nagle na nią rusz . . . , . 
t~wanie,, przygnilatając swym ciężarem Lódź, 15 s1erpma. ~trach i w t.ramwajacb~ ~zc~ególn.em ~a Obławy odbywały się :ownoc;ześme 
meszczęsliwą kobietę. {gr) Wydział śledczy zarządził noc- m.teresowamem zlodiz.1e1 c1es.zyły się w dwuch pun~tach ~łasta. w dz1el:"i~~ 

Dyżurny lekarz pogio~owia miejskie- .ną obtawę, mają,cą na celu ujęcia zło-· drogie zegar~i kieszonkowe oraz port· b~łuckł~j, gdzie .c? k1il'~a d10mó~ m1esc11 
go, dir. Pi.lechowJcz Sitwier<lziił szereg dz:iei-k:i'eszonlkowców, którzy od pewne fele ludzi, robvącyich na oko „dobre wra- się mehina ztodz1eJsarn [ w pobhzu Placu 
poważnkjszych obrażeń cielesnych. · go czasu ze szczególną bezkarnością żenie". Reymonta. 

Michalakowa odniosła ponadto silny i odwagą grasują w naszem mieście. Rzadlko kvedy dolilniarze myliH się w Zatrzymano w giod'ziinach od 11-eł 
w~tr~ąs ~ózgu i w. stanie groźnym prze Ostatnilo coraz części.ej napływają swych przypuszc~eniach. Portfele za- wieczorem do 5-eJ rano kilkadziesiąt 
w1ez1on? Ją do s~p1itala w Radogoszczu. melduruki o zuchwałych kradzieżach kie- wierały większe kwoty pieniężne, złote osób, bądź znanych z poprz.edniiej dzia­
Stan ofiary tra.g1czne.go wypadku jest J szonkowych, dokonywanych w miej- zegarki produkowane były przez naj-. łalności ztodziejskiej, bądź też zupt:łnie 
nadal bardzo mebezp1eczny. scach publicznych, jak w kinach, te- lepsze firmy. w Łodzi nieznanych, którzy nie mogl~ 
•••••••llill•m••••••lllliillilmmmmamlllliilliiiiiiiiiiiiiii.mmiiiiiii.iiiia•••„••„"'11!11- należycie udowodnić celu pr:zybycia do 

liluchoniemy leżał pod padzącym tramwa1·em ~~~:J~t~J;~~;!J:~~~§:r~~1 'I miastach Polski, a nawet „ wypuszcza-

C Ud O \V OB ocalenie młodzieńca na szosie ftl1ksandrowskie1· ją" się na. gościnne "'.'y.st~py zagranicę. 
W melmach ztodz11eJsk1ch udC.·waly 

. Lódź, 15 sierpnia. no, że został on kompletnie zmasakro· 1 słyszał, że tramwaj nadjeżdża z dużą , się równi1eż w czasie obławy 'konfron-
(gr) N1ezwY'kt:y ~prost. . wypadek wany, chłopiec wstał z ziemi I poszedł szybkością. W chwioh, gdy wvtonil się tacie złodziei z poszkodowanymi. Po 

cu~cwnego. ocalenia miał m1~l?'ce wczo w kierunku wozu. nagle z boku ! wszedł na szyny, zwró- przesłuchaniu kilkudziesięcilu areszto-
raJ na szosie Aleksandrowsk1eJ pod Ło-· Na miejsce wezwano pogotowie ra- eony był twarzą w Inną strone. wanych i sprawdzeniu kartotek.i kry-
dzią. tunkowe. Dyżurny lekarz stwierdził je- Pluczyński, młodzieniec niezwykle minalnej, zatrzymam:> do dyspozycji 
tramwaj .Po~mi~jski. Kiedy mU~ł wieś dyn~e lekkie podrapanie i przewiózł po- szczt11pły i n~skieigo wzrostu. leżał spo- wl<i<dJz sądowych ogółem 10-c!u znanych 
Kały, POJaw1l się nagle na szosie wóz s:::ikodowanego dla nałożenia opatrun- kojnle na szynach pod tramwaiem tak i notorycznych kieszonkowcow, u któ­
chl?tPski, prowadz0111~ P:rze~ starszego ków do szpifaila św. Józefa. długo, póki wszystkie wagony nie prze rych yv cz.asie rew1zjj oSiobiist~j i rni•e­
~ęzczyznę. N~ w.ozie s,1,edział op.rócz, Oka:zało s1ię, że 18-letni Józef Piu· szły przez niego I, tylko troche pokale· sZikamoweJ znalezi~no przedmioty, PO· 
meg?. młody w1'e.ś~1a1~, który wła·śme w. szyńskl, zamies~kały we wsi Zimnawo 1 czony, cudem wprost uniknął śmierci. 

1
. chodzące z kradziezy. 

chwaih, gdy n.adJezdzat tramwaj staną~ da pod Łodzią, Jest głuchoniemy i nie W areszcie przebywają obecnie: Ch. 
Dól torze pomiędzy szynami i naJspoko1 , 
n!e) załatwiał pewną czynność tizJolcr · M. Tchorz (Młclc~arskiego 25), I. Aker-

glcznq. Oczywiśc1e o zatrzymaniu mo- Dz1·s' „„su·1·ę10 Zołn1' =. rz~" \V ł„ndzi berg (Zgierska 12), Szmul Feldman (Lot 
toru mowy już nie było. Tramwaj skła „ W O u 1111 I 11icza 22), Dawid łliller (Zachodnia 39), 
'dający się z k~ku wagonów. przejechał Program obchodu uroczyści J. Prager (Zgierska 15), Chalui Wolf 
przez młodzienca i kiedy przypuszcza- Ł'd' . . . . . ł , T Rozenberg (Południowa 36) A. Sucho· 

o z, 15 sierpnia. w1eme dla zo nierzy w eafrze Popular- 1 ' 
(v) W dniu dzisie jszym Łódź obcho- nym p. t. „Czar munduru". I wolski (Berka Joselewicza 5-7), I. Ta-

Echa strasznego pożaru 
przy ul. 11 listopada 98 

dzi uroczyście „Swięto żołnierza Pol- W godzinach od 18 do 20-ej koncer-
1 
tarka (Limanowskiego 10), Szaja-Ber 

sMego", które przypadło w rocznicę ty orkiestr i chórów na placach: Bałuc- Libeskind (Krótka 5-7 - Bałuty) I Al· 
przełamania nawały bolszewickiej, stoją- kim Rynku, Placu Boernera, Wodnym ter-Wolf Aizenberg (Urzędnicza 22). 
cej u prqgó..w .s Rlicy. $więto rozpoczęło Rynku, P1lacu Leonharda i Al. Kościusz- , 

Badania komisji śledcieJ i facha­
we). - Jutro pogrzeb zmarłego 

się juz w dniu wczorajszym capstrzy- ki. - O godzinie 20-ej, dana będzie w .Op~ócz m'ie~z.kan,. W lttór:ych ukry:: 
Idem na, odświętnie przybranych flaga- Teatrze Popularnym przy ul. O)!rodowej waJą s i ę znan~ ~ w 1 elo~rot~1.e karani 

robotnika, ś.p. J6zt!fa Pisarka 
mi, ulicach miasta. 11r. 18 komedia p. t. „Czar Munduru". __ przes.tępcy, polLc:ia . odwuedząą szeregrr 

:W. dniu dzisiejszym pro~ram obcho- Catkowity dochód z przedstawienia prze podieJrzanych . lokali rozrywkowych na­
du przewiduje: od godziny 8-ej do 9.40, znacza się na Fundusz Obrony Narodo- Batutac.h, gd.z1e w. no~nycH barach, re­
zbiórkę stowarzyszeń i organizacyj ze wej. · ~ta?racJach. 1 „cuk1 e rmac~ , w których 
sztandarami praed Katedrą. Stronnictwo Narodowe w Lodzi, urzą· sw1at podziemny uprawia hazardową 

O godzinie 9 m. 45, odebranie rapor- dza obchód oddzielnie. Odbędzie się na- g~ę w karty, .od~ala~ta od daw~a poszu 
tu, o godzinie 9.50, zaciąl!nięcie chor.ąg- boże1ir.two w kościele Małki Boskiej kiwanych „m1eb1esbch pta<ków 
wi na maszt. - O goth:. 10-ej nabożeń- Zwycięskiej, następnie uozestnicy nabo- Stali bywalcy tych „l1olkali" często 
stwo, · o 11-ej opuszczenie c'hor~wi, o żeństwa przejdą ulicami: Przejazdem i przychodą zaraz po „robocie", a niie­
godzinie 12-ej defilada przv ul. Piotrkow Kilińskiego do Pomorskiej, gdzie pochód jednohotinie wraz z łupem. 
skiej nr. 104, o godzinie 16-ej przedsta- będzie rozwiązany. 

Podróż poślubna z przeszkodami 
Syn przemysłowca łódzkiego aresztowany w Gdyni. - Drobne przekro­

czenia dewizowe zakłóciły mlodel parze podróż poślubną 
tódź, 15 sierpnia. on natychmiast aresztowany i odstawio-1 klarować. Wobec tego został on ponow-

Tragicznie zma:rły robotnik, '(v) Syn zamożnego przemysłowca w ny do aresztu w Odyni. . nie zatrzymany i odesłany do aresztu w 
ś. p. JóZEP PISAREK. Łodzi, p. Pfeiffer, który ożenił się przed Młoda maJżonka wszc~c:ła stn:ama Gdyni. 

który odniósł śmiertelne rany podczas kilkoma dniami, przeżył obecnie niezwy i.l wł~dz w ~terunku zwolmenia męza za Wobec zbiegu przestępstw i recydy­
pożaru fabryki przy ul. 11 Ustopada 98. kłą przygodę. kaucJą. Pomewat przckr•Jczcnle było . wy władze odmówiły wypuszczenia p. 

, . . Młoda para wyjechała bezpośrednio drobne, ~ zn.aleziona przy przcmysł~·,H~ , Pfeiffera za !taucj~, a mt?da małżonka 
. Ł6dź, 15 s1erp~11a. · PG ślubie na wybrzeże. Po przybyciu do kwota mew1elka. władze wyrnm Z} h : P?została. w .. Odym, .czymąc w dalszy!Il 

(gr).- Jak 1uż po~r?tce do.no~1hśml, Gdyni, mtodzi małżonkowie postanowili ZOO zł. kaucj~, która ~o kwota z?stała na-
1 
ciąg? zab1eg1 w kierunku zwolnienia 

wczo~a! rano o godzinie 10-ei. ziecha a przejechać się do Sopot. Na granicy mło st7pnego dnia rank1e~. wpłacona, a p.j małzonka. . 
na mie1sce ,katastrofalnego i;>~zai:u . przy dy małżonek wskutek roztargnienia nie P,eif~er uzyskał wolno. c. -
ul. 11-go Listopada 981 kom•S)a sledcza, d ł wł ś łw . k t„ osiadan "h Niezrażone tą smutną przygodi\ mło- 1 

która ustalała przy~~Y wyb~chu poża- ~~z; sobi: cien~!dzy.wo 'l P Y\; de małżeństwo post:rnowił·) nast~pnego: Rewelacyjna powieść współcze-
ru. - W skład komisµ weszh przedsta- P · · dnia udać się ponownie na teren Wolne-1 sna pióra JERZEGO ·ORLICZA 
wiciele władz śledczych i prokurator- Trzeba trafu, że t1.m~~dnicy kontroli go Miasta Gdatis!ia. I 
skich, urzędu wojewódzkiego, wydziału powzięli pewne pnc.kjrzenia i kazali p. Tym razem p. Pf eHfer również został 

1 

bud?wla~~go zarząd~ miejskiego, straży Pf eifferowi udać się do rewizji osobistej zatrzymany do rewlzll osobiste), przy. '. 
ognKwe) .1 elektdownl. . . Podczas rewizji uja wnionr., że młody czem znaleziono przy nim„. połlse ubez­
k'lk omg 1~. urzŚ ow~ ·ł nab n:t·1.sc~ przez małżonek posiada wyższą kwoti; plenit;'· pieczeniową, opiewającą na kwotę 3.000 

1 a 0 ~· zctz~i;o >'. a ahn ćrzyma- dzy od tej, któr~ zadeklarował Został złotych, którą również zapomniał zade- 1 ne są naraz1e w aiemrucy, c o mema • 1 

wątpliwości, że ogień powstał przy pra-. • 
cy przez tarcie łożyska. 

Wyniki' badań komisji wiadome będą 
w poniedziałek. I 

Pue]echana przez w6z 
Lodź, 15 sieroni<a. 

• ADRIA: - „Nie o.ddam dzlc~fa". (gr) .Na uHcy Abramowskłe20, w po 
• • CASINO: - uM01a maleńka. b'l' · d N 15 · h t t 

Stan ofiar straszliwego pożaru U)lega CAPITOL· _ Małżeństwo na bezdrofach" lZU omu r. przeJec a1na ZOS a a 
małej poprawie. Wszyscy, za wyjątkiem CORSO: :._ „U~ieczka" i Jan Kiepura „Dla cie- przez wóz 6-letnia Teresa Nlspoń, za· 
zmarłego ś . p. Józefa Pisarka, przeby- bie śpiewam". ml1eszkata z rodzicami w tymże domu. l 
waią w szpitalu im. Prez. Mościckiego . EUROPA - „Serca z~ sta.li" Dztewczyn'ka odniosła złamanie o-
L k d , d , . . . h GRAND-KINA - „Taiemmca panny Brinx" b . k N' . 1 t ·. Ź · b' t 

e arze . aią lla z1e1ę utrzymarua le JAR: _ „Czarowna noc" i atrakcje. OJCZY a. ieos rozny wo mea ZI ieg , 
przv ivc1u. METRO: - „Nie oddam dziecka". przed przybyciiem funkcjonaTjusza po- · 

Dzłś w kinach: 

Jutro odbędzie się pogrzeb tragicznie MIRAŻ - „Dom nr. 56" I „Karioka'' licjj. 
zmarłego robotnika. Zwłoki wydane zo- PAŁACE: - ;,Cały Pa ryż śpi.ew~"· ~ \ 
stał cl ·u wczora'sz ro'dzt'nie _ I PRZEDWIOŚNIE: - „Poznali się w Monte- " „ I. 

y w m 1 ym . l Ca ·Jo" Ja 
Pisarek pochowany będzie na cmentarzu RAKIETA·: __ „Milo'Sć w czoll.l:u''. 11r.' 
na Dołach. ~IAL TO ~ „l<oberta'; li•• ~l • 

ukazała się w najnowszym, 
166-ym numerze 

Jo Ir~1ień 'owieif' 
Ponadto w numerze: 

Ilustrowany dział mody 
Poradnik kosmetyczny 
Kącik gospodarstwa 
domowego. Rozrywki 
z nagrodami. H u m o r 

nabycia wszędzie 
Cena 30 groszy 



, 

Zasapany pan listonosz 
Przyniósł Kuble liścik słodki= 
„Przyjedź Kubo, do Opoczna 
Do kochaneJ twoiel ciotki" 

15.VllI 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Kuba sobie medytule: 
„Dobrze będzie ml w Opocznie. 
Od kłopotów będę zdała 
I przynajmnleJ się odpocznie" 

l~t1111 
Pędzi pociąg wdał przestrzeni, 
Grzmiąc miarowym kół stukotem, 
Jak go przyjmie droga ciałka, 
Ciągle Kuba myśli o tem. 

I tak bardzo się pogrążył 

W swojej miłej kontemplaclł 
że aż zasnął nieboraczek 
I przejechał kilka stacji! 

~r. 227 

.Rai, ktory jest piekłem Hallo' 'lu rodjo! . 
Legendy i prawda O Legii PROGRAM ROZGł.OśNI tóDZKIEJ 17.50-18.00. „Na .wykapach Białej Wisełki" -

Cudzoziemskiej POLSKIEGO RADJA. pogadanka - wygłosi prof. Kaz.imierz Simm 
Le~la Cudzoziemska ta egzotyczna SOBOTA, 15 sierpnia 1936 r. (z Katowic) 

5J 
1 

· 8.00-8.03 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna 18.00-18.10. „Życie m. Łodzi" - pogadanka pt. 
formacja wojskowa, otoczona jest nim-

1 
Ma1ko". 8.0~-8 .. 45 Tańce polskie _ płyty. - . „Przed. :"~stawą o.gr~dniczą w Łodzi" -

bem legendy i aureolą bohaterstwa. Każ 1 8.45~·?5. Dz1enmk poranny. 8.55-9 OO Program wygłosi mz. Leon F1ras. . .. 
. . . . . · na dusiaJ. 9.00-10.05 Koncert poranny w wy- · 18,10..-18.15. „Strażaclwo a sohdarnosc 

dy niemal młody człowiek roi kroce1 lub konani? Małe_i Orkiestry P. R. pod dyr. Zzisła-1 na" - pogadankę wypowie insp. 
dłużej 0 tern aby dostać sie do Legji. _ wa Gorzyńsk1ego. W pro~r.am1e: Muzyka po!- Szwed. . . 

· , • 
1 

, , , • ska. 10 05-11.45 Transm1s1a Nabożeństwa z 18.15-18.45. Utwory Mieczysława Karłowicza-

! rueieden potrafi zreahzowac te marze- Kościo~a Metr?politalneg~ w ~-0z.naniu. Kazanie I płyty. . „ 
nia aby przekonać się _ bardzo ponie- wygłosi ks. N;1ko~em Cieszynsk1. 11.45-11.5~ 18.45-1?.00.· „BJtwa warsza~sk~ - odczy1 wy-

' . . Pogadanka prawnicza p. t. „Mały przestępca i głos.1 ppłk . Adam BortkJew1cz. . 
wczas1e - 1ak dalece szalonym by! za· j- wygłosi Marjan Kozowsk!. 11.57-12103 Syg- · 19.00-20._15. K?ncert rozrywkowy w wyk<?nan1u 
mysł szukania przygód pod gorącem. nał czasu z Warszawy. He1nał z Krakowa - Małe1 Orkiestry P. R. pod dyr Zdzisława , , l 12.03-14.20 Poranek muzyczny. Wykonawcy: Górzyńskiego z udziałem Ludmiły Szrette-
słoncem Afryki. Zwiększona Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego równy (śpiew), Jana Szczypiora (harmonia) 

Prawdę. o tern co to jest służba w l z udziałem Aleksandry Lubicz (soprano), Filipa i Benedykta Hertza (recytacje). 
„ . 1

, , • Ku!Jgowskiego (tenor) i Ireny Lipczyńskiej - 20.15-20.45. Audycja dla Polaków zagranicą: 
Leg11 CudzoziemsikieJ, zawarł w SWOlro akomp. Ze Lwowa. W przerwie około godz. w opracowaniu Jarem - Mirskiego (z War-
obszernym opisie oficer ~egji Polak któ-113.15: „Łabędzia woda" - opowiadanie (w skró szawy i Łodzi) - a) „W dnie sierpniowe" 

, . . . ' . ' . ceniu) Adolfa Dygasińskiego. 14.20-15.00 „Na (z Warszawy), b) Wiązanka pieśni żołnier-
ry odbył dz1esięc10letnią słuz.bę W te) Matkę Boską Zielną": a) Tadeusz Sygietyński: skich" w układzie H. Miłka w wykonaniu 
formacji. Rzeczowy ten mate.rial tchnie „Święcenie ziół"; b) M. Rudnicki: „Dożynki" . chóru im. Moniuszki z tow. ?rkies1ry p~d 

. . ł h . kł h 15.00-15.15. Muzyka wesoła - płyty. 15.15- dyr. Karola Prosnaka (z Łodzi na wszystkJe 
szczeroscią w asnyF , me amanyc 15.30 Koncert reklamowy. 15.30-15.45 „Z błoń rozgłośnie P. R.) 
przeżyć. Czytelnik zapozna się z tym krakowskich w górskie hale" - audycja mu- 20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 

. . . , zyczna dla dzieci (z Krakową). 15.45-16 15 - 20.55-21.00: Pogadanka .aktualna. 
arcysen.sacyjn)llll. a z zyc1 wzi ·tym te- „M.rszę pułków !J.!Otskich" - w wykonaniu -Or· 1.-00-21.30. Recital sktzypcowy Stefana Ra-
roałem z cy1du artykułów w popularnym kiestry Dę ej 63 p. p. pod dyr. por. Zygmunta chonia . 

...t 'ik . p . " Grabgwsk.iego (z Torunia). 21.30-22.00. I. „Zmaroowana kula" - skecz 
Oy:n U magazynie 11 anoram1e · - 16.15-16.30. „R-ok 1920" - wyjąiłek z ksi~tki Marcelego Achard'a w przekład"tie z fran 

Pierwszy z tych artykułów ukazał się Józefa Piłsudskiego. cuskiego i oprac. radj. Ewy Hartleb. -
. . . .., . p 116.30-17 05. „Szlakiem zwycięskiej piosenki" - IL „Tajemniczy supełek" - skecz Tristana 
JUZ W na1now. szym, .:i~·im nun,e;rze 11 ~- auaycja pióra Wiktora Budzyńskie!!:o, opra- Bernarda w przekładzie z francuskiego Ste-
noramy", który zawiera bogaty wybor cowanie muzyczne Zbigniewa Lipczyńskiego fana Flukowskiego. 22.35-23.00. Same mazurki odegra Władysław 
reportaży artykułów, nowel humoru, I (ze Lwowa). : 22 00-22.30. Transmisje i wiadomości z XI-ej Szpilman. 
ilustracyj 'etc etc ' 17.05-17.50. Koncert w wvkonaniu Orkiestry: Olimpiady w Berlinie oraz feljeton p. t. - 23.00--23.30. Muzyka taneczna w wykonaniu 

P 
' „ • · t . d . d b I Symfonicznej pod dyr. Wiktora Buchwalda. I „Finisz Olimpiady" - wygł. red. Wiktor Ju-1 Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 

" anorama )es wszę zie O ra y- Transmisja z Ogrodu Zoologicznego w Po- nosza - Dąbrowski (z Berlina). Górzyńskiego. 

cia. - Cena egzemplarza 10 gr. znaniu. M 22.30-22.35. Muzyka - płyty. 23 30-0.30. Koncert życzeli. 

-
t;.f.lndrzej ż 0 ri S Il i ~~~~~=~~~~~~~~~~~„ Prz.e,grałem je. Całe osiemnaście dla · ociemniałych dzieci, wypadła szcz.e-

i!! ' ' tysięcy złotych.„ gólnie dobrae. 
Przykrył ~ię jeszcze wyżej kołdrą, a Prawda, że towarzystwo było trochę I 

Ich pierwsza miłość 
przeszlyletowany spojrzeniem żony, po- mieszane, że obok pań z najlepszej so· 
czuł widocznie skruchę, bo trochę po- cie.ty miałeś również i arty•sitki i trochę 
korniejszym głosem dodał: mieszczaństwa, niemniej ta różnorod· 

- Przepraszam· cię zre.sztą, ~le wi- ność wpływała tylko na temperament 
dzisz nie szła mi karta„. Byłem pewny, zabawy, dalekiej od sztywności. 

.JIJI że odegra.ro się, a tymczasem zj!rałem Wśród obeonych nie brakło również 
Pow;eść spółczesna iii" się do nitki... Ale to twoja wina, dlac.ze- Julji Ludwiiki hrabiny GrotomirS1kiei. 

. go, znając moją naturę, dałeś mi do rąk Nale1żąc do ściślejsize·go komitetu .c· 
Danuta Kresińska, e.ksre.djqn'.ka w mi;· 1 . - Dał przecież słowo honoru - u- I tyle pieniędzy? Tak tak miałem wiei· pieki nad ochronką, nie mo<łła zresztą 

gazynie bławatnym Jana ZarysZ'l zosła•e ak . ł . b' w· dz' ł . d k I I 6 

d k sp a1a a samą sie ie. ie. 1a a Je na I kie~o pecha. nie zi'awić się tu.tai' i z wielką dyskrec1'ą 
zre u owana. ( · . t . d h · . · · ł 15 

Nie !llog~c znaleźć ł'ra~y - mając na rue,ma1ąc eraz za nyc. JU~ ~ięce1 z.u- Mruknął co§ jes,zcze bardzo niewy- pełnić roli iednej z gospodyń. 
utrz~mamu 01ca - przy1mu1e pom_oc Za~y· dzen co do Ryszarda), ze me ie·st to ~a:! raźne~o i zapadł w pijacki sen. Towarzyszył jaj mąż, który w podej-

sza o 0!P~;k!~i:1ch c~;:h Ó~~f:duj~1ę si~ n~r:~ dna rękoim~a,d °?0 Rf5zard dawno JUZ j Julja spoglądała czas jakiś w milcze· rzanie ene111gicZ1I1y sposób namawiał żo-
rzeczony Danuśki Stanisław Reczvi1slti i po przes.lał Y~ ze?'t~ menel?· , niu na nieruchomą postąć męża. nę, ażeby nie szła na tą zabawę. 
(!~ałtownej scenie ~~a z ukochaną, · nie .K~edy me .~ro.cił ~o w;eczor<I;, nab~a-1 Gniew jej zaczął powoli stygnąć. -Towarzystwo była tam zazwyczaj 
wierząc, te stosunki 1e1 z Zaryuem aą zu- ła JUZ pewnosci, ze me UJI'IZY am swoich ·A· • t . . · • • bardzo mieszane _ dowodził upor·czy-
peloie platoniczne. . kileinotów ani ieni dz . I - . moze .o rzec;zyw1sc1e mo1a Wl· 

Kresińska po wielu przygodach poznaje U ł ' p ~ł Yh ńniew na, że niebacznie włozvłam w Tęce tel!o wie. 
tajemnicze&:o d~entelmena: Karola O.rnicza czu.~ w. sercu 6 ~c .Y 6 • jlekkomyślnego człowieka taką sumę?:„ Ale. że Julia miała dla ochronki tej 
który kuP?!e ~1eś Rych!o-.;y~. an~rt7uiąc sta -: ~~n . m1 pozosta1e innego? Chy:~a 

1 

Przecież on jest nieuleczalny „. On i est wiele sen tym en tu, ponieważ opiekowa-
rel?o K~e~msluego na adm.1mstratora. rozw1ezc się z tym marnotra~cą, ~amm chory. ła się nią kiedyś ie1 matka, nie ustąpiła. 

Orhcz. c1ęzko chory, żeni s1e z Danluslą. za dwa trzy lata doprowadzi mrue do I M I' . 'ł -r . -
. ostateo~nej ~iny„. - dochodziła do . y~i 1'ge~li'i Jye~~t~ry - rozumowała! Potwód,. ~la bkitór;łgo Ryszar„d tak. dke-

- Ja jednak muszę mieć spowrotem wniosku -;- . "' :>'L • • mons racy1me rom swego SLanowis a 
sw.ój naramiennik - nie ustępowała Jul- T. k . d . . k dale1 - me wolno mi go potępiać, ale był zupełnie jasny Oto na zabawę tę 
. - a , rozwio ę się z mm - s ry- l · : <ł l ć I · · d ć · . • · · . · · ' 
1a. t 1· ł . . . d . k' d . na ezy m. 150 eczy ' na ezy mi po a mu wybierała się rown1e,z ·i 1ego kochanika 

- Ows·zem, będziesz go miała„. I s a tzowa a się w mei ecyz.1a, ie Y mi- rękę Bo c•zyż nie iestem jego żoną 1 N p t l' b ł ' 1 
nęła półnoC' a on nie wracał. r"· k t ł 'ł . ora ~ ro, i, ohn .załś .Yb na tbv. e pl"z~-

brylant także.„ DaSJZ mi poprostu pięt- · Noc tę spędziła Julja bezisennie po- •.. a . , a_rgumen owa a us.i u1ąc . u~pra- zorny, ze ~11e c c1a, aze y o ie panie 
naście tysięcy, plus dwadzieścia procent grążona w gorzkiej zadumie. wJ.edhw~c go sa"!a .Pr,zed sobą, b~ 1esz- spotkały się raze~ nawet na tak bardizo 
odszkodowania, co razem wyniesie o- , . . cze gdzieś w na1skryt;szych zakamar- neutralnym grunete . 

. siemnaście tysięcy złotych, a ja wyku- Ryszard wrocił doptero nad ranem. kach ie·i dUiS'zy tliły się iskry miłości dla . 
. pi'ę twoi'e k ilei'noty. Juli'a słyszała na1'wyraźniej jaJk wszedł t ~ ł · k t k 1 kk "-1 ·~ · Zresztą przed godzmą podobną zu· 

. . •. b' e6 o cz ow1e1 a a e omy,,. ne·6 o, a Je• ł · · ł , · . · N 
_ Słowo honoru? do swego poko1u l zaczął się roz ierać. dnak drol!iego. . PS·ke me ~odzmokw~ tmia -~?wn~ez lh z. ł orą. 
_ Słowo honoru - rzekł uroczyście Właściwie chciała rozmowę odłożyć Bez słowa pochyliła się nad nim i 0~0 ie na . i. an~eDKa me .c cia a ~-

R,nszard. do jutra. Nie wytrzymała jednak, lecz 'ł k łdr s·!ąpi~, z~tkmęcte się obu pan stało s1ę 
„ . . ł d . 1 . ł. k popraWl a mu o ę. . . meumknione. 

Hrabina wypłaciła mu tyle, ile zażą- JUZ teraz ;vesz a ? syp~a m ma zon a. Spij dobrze - pomyślała, wychodząc . . . 
dał, poczem Ryszard, zapewniając ją - Gdzie są mo1e kle1noty? - natar- na palcach z pokoju. . ~yszard -:- ~ obow1ązk1:1 .asyst~~ą~y 
solennie, iż wróci za godzinę, wyszedł la ostro. zome - łudził się do ostatmeJ chw1h, ze 

ł - Niestdy, nie mam kll - odparł Nora okaże się n. a tyle taktowna, iż nie z pa acu. . 
Ale minęła godzina i dwie, on zaś nie ziewając Ryszard. ROZDZIAŁ DZIEWIĘćDZIESIĄTY zjawi się tutaj. · 

wracał„. - A pieniądze? PIĄTY. Pomylił się jednak, bo oto w pewnej 

Złe przeczucia szarpnęły sercem Hrabia powoli przykrywał się koł- SPOTKANIE TRZECH RYWALEK. chwili ujrzał jej zgrabną sylwetkę, prze-
Julji: czyż nie pos.tąpiła lekkomyślnie, drą. Widać był<li! że jest pijany. bijającą się przez tłum gości. 
dając Ryszardowi do ręki tak wysoką - Pieniędzy nie ma również - mriu- Tegoroczna zabawa ogrodowa, urzą· 1 
sumę 'I... knął. dzona pr.zez panie ~ naje.pszego stołe· l 

A jeśli Rys.zard stirwoni ją? - A co z niemi zrobiłe~~ , czn.ego towarzystwa n:i rzecz ochronki 
(Dalszy ciąg jutr·;}. 
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Przez 
obiektyw 
fotografa: 

1. ORYGINALNE WIĘZIENIE NA KOLACH.­
Więzienie państwowe w Oklahoma w Stanach 
Zjednoczonych zaopatrzyło się w oryginalny ~a­
mochód do przewożenia więźni6w. Z przodu luk· 
susowe auto, z tył11 - klatka wlęzleuaa ~ Ud. 

Król angielski Edward- VIII spędza swój urlop 
wypoczynkowy w Jugosławii. Na zdfęciu widzi· 
my go w towarzystwie regenta Jugosłowiańskie· 
go ks. Pawła. 

3. WÓDZ SOCJALISTÓW HlSZPA~SKICH.­
Na zdięciu naszem wódz soclalistów blszpań· 
ekich Largo Caballero, bardzo wpływowy połi· 

tyk w kołach lewicowych, który w razie zwy· 
cięstwa wojsk rządowych nad powstańcami, Jest 
wymieniany Jako szef przyszłego rządu hlszpari· 
i;kiego. 

4. MOSKWA DEMONSTRUJE NA CZESć 
HISZPA~SKICH WOJSK RZĄDOWYCH. - W 
Moskwie odbyły się demonstracle robotników 
na cześć oddziałów rządowych hiszpańskich. W 
pochodach niesiono transparenty z napisami „Po· 
zdrowienia dla obrońców wolne! demokratyczn;:.j 
Hiszpanii". 

5. WODZOWIE REWOLUCJI HISZPAI(i. 
SKIEJ. - Na zdjęciu reprodukuJemy podobiznę 
gen. Quełpo de Llano, Jednego z głównych wo· 
dzów, obok gen. franco I gen. Molla rewolucji 
hiszpańskie!. Gen. Queipo de Llano, dowodzi ar· 
mlą powstańczą w Sewilli. 

6. DWAJ NAJWIĘKSI TANCERZE SWIATA. 
- Na zdJęclu naszem widzimy dwuch nalznako· 
mltszycb tancerzy • baletmistrzów świata: Ser· 
głusza Lifara, niezrównanego króla tańca Pary. 
ża I Feliksa Parnella, który ost.atnlo z polskim 
baletem zdobył tak duży sukces w czasie wy· 
!!'tępów, zorganizowanych w ramach Olimpiady. 
Obecnie Lifar z Parnelem dają szereg wystę­
pów w sławnych mielscowościach kąplelowycł] 
francll. 

7. HARCERZE POLSCY W STANACH ZJE· 
DNOCZONYCH. - Zdjęcie nasze przedstawia 
wycieczkę Zw. Harcerstwa Polskiego, która uda­
ła się na 3-miesięczny kurs Instruktorski na PO· 

kładzie M/S. „Piłsudski" do Stanów Zlednoczo· 
nych Ameryki Północne). Wycieczce towarzy. 
szy poseł I minister pełnomocny Stanów Zjedno· 
czonych w Danii p. Ruth Owen Bryan, oraz de· 
legaci Zw. Skautów Amerykailsklch „Boy Sco.its 
ot Amerlca". Na zdjęciu - wycieczka przed 
wfazdem do Nowego Jorku. 

8. WSPANIALE AKROBACJE PŁYWACKIE 
NA OLIMP JADZIE. - Na zdjęciu reprodukufe­
my zdobywcę złotego medalu olimpijskiego z:i 
skok do wody, amerykauina De"enera, podczas I 
wykonywania niebezpiecznego „sal'to'·'., 



Nowy ,,Ku Klux· Klan'' 
Jak ,,Czarny Legion'' tworzy swoje kadry 

Co jedenaście se:Kima, regu· 
1owanych przez chronometr, no 
;wy wagon opuszcza warsztat. 
Zmontowanie wagonu na lata­
jącej taśmie trwa pół godziny. 
'Ale jaz.da próbna i wszelkie do­
~wiadczenia trwają aż sześć go 
'dzdn. Sześć godzin pędzi na o­
kreślon,ej trasie inżynier 1Jiim 
Frely, który doświadczenia te 
przeprowadza. Dla innych ta­
ka jazda próbna jest igraniem 
ze śmiercią. Dla inżyniera f re­
ly jest to zabawa. Frely jest 
akrobatą i podczas dośw.iad· 
czeń nie wyjmuie z ust wiecz· 
nie tlącego się papier,osa. 

Karol Greenhorn przywę­
orował z Europy do Ameryki 
przed trzema laty. Pomimo, 
że miał takie same szanse, jak 
inni emigranci - nie zdołał zro· 
bić sławnej w opisach t. zw. 
„amerykański1ej kariery'". Pra­
cował w warsztatach kolejo­
wych, gdzie miał zaszczytne za­
'dante mierzyć chronometrem 
czas, jakii przebiegał świeżo wy 
puszczony wagon. 

· Odpowiedzialność azielil 
Greenhorn wraz z innym robot­
nikiem, Bill Brownem, znanym 
jedynie z nazwiska. Był czło­
wiekiem spokojnym i nawet 
sympatycznym w wspótpracy. 
Należał także do klubu piłki no· 
inej, czego bardzo zazdrościł 
mu Greenhorn. 

Jednakie nie wiele mieli cza 
su na roztrząsanie tych spraw. 
bo oto naprzykład nowy wa· 
gon opuszcza taśmę latającą i 
trzeba odmierzyć jeg'> czas. 
'Jest ro czerwona limuzyna nu­
mer 32847, seria C. Jim Frely 
stoi już przy sterze z nieodlącz­
nym uśmiechem na ustach, w 
których naturalnie tkwi papie­
ros. Wagon miał prze1J:ec pięć 
kil'->rnetrów w trzy minuty. Sta­
rym zwyczajem obaj mierni· 
czowie kła:niali się, ile razy wa. 
gon przebiegał koło nich. Do· 
piero później przypomn'.a! sobie 
Greenhorn, że Frely po raz 
pierwszy, wbrew zwyczajowi, 
nie oddał ukłonu. Po drugiem 
okrążeniu Greenhorn zdziwił 
się, że wieczny ogień w papie­
rosie inżyniera zgast Niemal 
w kilka sekund po tern stwier­
'dzeniu straszliwy huk rozdarł 
powietrze. Obłoki dy.mu- unio­
sły się ku niebu. C 32847 eks­
plodował na wirażu. 

Obaj miemicziowie i cały 
personel - wszyscy rzucili się, 
aby ratować inżyniera. Ale już 
nie trzieba bylo nawet lekarza. 
Zmasakrowane zwłol<i leżały 
pod zwałami żelaziwa I drze-
•ua. 

Przyjęty do klubu 
Straszna śmierć mzyniera 

Frely nie uczyniła na Billu 
Brownie żadnego wrażenia. Po· 
klepał Greenhorna po plecach 
i powiedział: 

- No, kolego, w naszym te­
amie zwolniło się teraz jedno 
miejsce. Masz szanse, ie cię 
przyjmą. Może będz,iesz miał 
to szczęście. Zresztą, wiesz, ja 
mam wpływy i postaram się, 
aby cię przyjęto. 

Następnego dnia, gdy gong 
zwiastował zakończenie dnia 
pracy i gdy w:szyscv jeszcze 
byli pod wrażeniem t:agicznei 
d zupełnie niespodz:ewanej 
'śmierci Jima Frely, bowiem ta­
kie Wypadki zdarza!y ~ię w za­
kładach niesłychanie rzadko --­
Bill Brown ujął pod ramię Gre­
enhorna i powiedział: 

- No, Karol, ciesz się. Wcz.J 
raj, na posiedzeniu, zwolanem 
natychmiast PC\ śmierci inżynie­
ra, postanowiliśmy przyjąć de-

ble do kloou. J,edziemy tam te­
raz dla dokonania ni~zbędrych 
formaln·ości. To wielka chwila 
w twojem życiu. 

Posiedzenie klubu 
o północy 

Greenhorn nie wyrażał na­
wet zdztwDenia, czemu klub wy 
brał sobie tak późną i niesto­
sowną porę na załatw'.enie for­
malności.. Jechali przeszło go­
dzinę ,1 zatrzymali się przed sa­
motnym, nieoświetlonym dom­
kiem. Brown WJt.Sko:-;z} ł z au­
ta, krzyknął: 

- Zacz.ekaj moment!-i znikł 
w ciemnościach. 

Po chwili wrócił i wtedy 
Greenhorn po raz pierwszy prze 
raził się. Jego kolegu ::. warsz­
tatów stał przed nim w długim 
płaszczu w czarnej pele,rynie i 

kapturze. Twarz zakryta byfa 
czarną maską. 

- Wysiadaj - mówil głos 
z za maski. - Zostałeś od dziś 
członkiem Czarnego Legjonu. 

W tej chwijii Greenhorn zro­
zumiał tajemmcę śmierci !nży­
niera i postu:sznie poszedf za 
człowiekiem w kapturze. W du· 
żej sali znajdowało się już kil­
kadziesiąt osób w cz.:unych do­
minach, wyglądających niby 
aktorzy karnawałowi. Koszta 
tego kosttumu wynoszą dolara 
i 25 centów, ale każdy członek 
Czarnego Legjonu ptacić musi 
7 dolarów. Reszta p!ynle do 
kieszeni organizatorów. _ 

Brown oświadczył, że na 
miejsce „nieszczęśliwie zmarłe­
go brata Frely" wstępuje nowy 
brat, pocz.em przewodniczący, 
wyróżniający się bialem domi­
nem, przystąpił do zadawania 

pytań Greenhornowi. 
- Czy jest pan czysty ra· 

sowo? 
-Taki 
- Czy wie pan, że nasza or-

ganizacja jest utajon:;i, formacją 
wojskową? 

- Tak. 
- Czy jest pan zdecydcwa· 

ny wstąpić dio naszej 'lrganiza­
cji, pomimo, że nasi wrogowie 
uważają ją za wyjętą z pod pra­
wa? 

-Tak! 
- Czy jest pan go t6w po-

święcić rodziców, dzieci i bra~ 
ci, skoro tego wódz zażąda? 

- Tak! 
- Czy jest pan ~otów wy· 

konać wszystkie rozkazy wo· 
dza, nawet gdyby mi1b k- pa­
na kosztować życie? 

- Tak! 
- Czy jest pan zdolny do 

każdego kłamstwa ,krzywoprzy 
sięstwa i fałszywego świadcze­
nia w interesie Czarnego Le· 
gjonu? 

-- Tak! 

Jeszcze jedno życie 
Na tern skończylJ się, we­

dług protokułu sędziego śic·d­
czego, zadawanie pytatl. Karol 
Greenhorn, w obawie c swe ży­
cie, odpowiadał twierdząco na 
każde pytanie. Mimo to 1ie u­
chmnił swego życia. Pragnąc 
uniknąć „przyjaźni" Legjonu 
Czarnych, tej strasznej, morder·· 
czej organizacji, idącej w krwa­
we ślady Ku - Klux - Klanu - · 
usiłował umknąć w i~jcmnicy 
do innej okoldcy. W tym sa­
mym dniu znaleziono jego mar­
twe ciał<> na peryferjach m;a­
sta. 

Sinoltrody z Los eles 
Niesamowite przeż:ycia kobiety która ocalała 

W Los Angeles c.1dbędz,ie się 
w najbliższym czasie proces, 
który przypomina najbardziej 
niesamowite pow1eś.;1 Edgara 
Allana Poego. 

Pod zarzutem wielokr-0tinego 
żonobójstwa stame przed są­
dem były fryzjer l~obert S. Ja­
mes, nowoczesny sinobrody, 
który żony. swoie mordował w 
wyrafinowany sposób, używa­
jąc do teg10 celu jau:owitvch 
żmij d pająków. Naiciekawszem 
jest jednak to, ie jego druga i 
piąta żona, które szczęśliwie u­
niknęły śmierci, uciekajac w po 
re od szaleńca, me złoż7ły prze 
ciwko niemu żadnyd1 doniesień 
do władz. Wszystkie tdjcmni­
cze wypadki śmierci czterech 
jego ż·on byly niewyjaśnione i 
uważane za tragiczny zbieg o­
koliczności. 

Zbrodniarza zdradzii jego 
wspólnik, który pomagał mt1 po 
zbywać się małżonek. 

Druga żona Vera Vcrmnton, 

która zez:nawała obecnie w cha­
rakterze świadka, po ·wiedziała, 
że kocha sweg,o męża w dal­
szym ciągu i nie potrafiłaby po­
kochać żadnego innego mężczy 
zny, Rozwiodła się z nim dla­
tego, ponieważ obawiała s:ę 
śmierci. Opowiada ona o przy· 
godach, przeżytych w domu mę 
ża, które są tak niesamowite, 
że sędziom śledczym i protoku­
lantom zamiera de:.:h w pier· 
siach. 

Vera VermiHon poślubih Ro 
berta z miil·ości. Po ślubie zau· 
ważyła ona, że mąż jej przynosi 
stale do domu jakfeś olbrzymie 
pająki i gady. Zamyka je w od­
dzielnym pokoju, do którego żo­
na nie wchodziła. Mąż jej tłu­
maczył, że zajmuje się badania­
mi naukowemi, że ('hetnie po­
rzuciłby zawód fryzjera, by zdo 
być sob.ie rozgłos jako uczony i 
zoolog. Nie miała powodu, aby 
mu nie wierzyć. Pewnego dnia 
jednak fryzjer zmusil żonę, a-

żeby weszła do pokoju, w któ­
rym znajdowała ,:;ię jego .. pra­
cownia". Potworne gady peł­
zały po podłodze, ollnzvmie pa· 
jąki snuły swoją sieć na ścia­
nach i suficie. 

Fryzjer wepchnął żonę do 
pokoju i zamknął Ja tam na 
klucz. Uwolnił uwiczir.ną Jopie 
ro po godzinie, przyczem nie u· 
krywal swego rozczarowania 
na widok, że ż.ona cudem niele· 
dwie uniknęła śmiertelneg-0 uką 
szenia. 

Róbert tlumacz.vr się wów­
czas, że czyn jego p~wstat na 
tle chwilowego zamroczenia u-

~ mysłowego, że pracował tego 
dnia bez wytchnienia w po­
twornym upale, ie warunki te 
wywołały chwilowe przyćmie­
nie jeg.o wladz umysfowyQh. 

Biedna kobie·ta rozchorowa­
ła się wówczas z obrzydzenia. 

Vera poślubiła zbrodniarza­
męża mając lat 16. Obecnie l!­
czy 23 lata, ale wygląda na ko-

Poseł fikcyjnego państwa 
Zabawne afery w stolicy Anglji 

Prze-d paru miesiącami w 
jednej z najelegantszych d·ziei-' 
nic Londynu zostało założone 
poselstwo reipubliki Astorja. 
Wydawało ono wykwintne o­
biady, bale i przyjęcia, na któ· 
re zapraszało wysokich dygni· 
tarzy angielskich. Przy lada 
okazji poseł Astorji rozdaw1ł 
hojnie ordery, szafując niemi co 
niemiara. 

Pewnego dnia poseł wraz 
z członkami poselstwa zniknął 
w tajemniczy sposób z Londy­
nu i gdy wszczęto dochodzenie, 
okazało się, że na świecie nie­
ma wogóle żadnej repubEki A­
storii. Elegancki zaś poseł, któ. 
ry podczas parady nosił mun­
dur, kapiący od złota i drogich 
kamieni, okazał się milionerem 
amerykańskim, Johnem D. Bran 
tow, który przez parę miesięcy 
wydał wprawdzie w stolicy 
nad Tamizą pokaźną sumę 900 
tysięcy dolarów, ale doskonale 
się zabawił. Kiedy stwierrlzit, 
że żart może w rezultacie 'rzy­
sporzyć mu przykrości, zwiał 
za Ocean i wtedy cala rzecz 
wydala się. Po dziś dzie;1 :.:;ale 
miasto zaśmiewa się z ka wa fu 

oryginalnego bogac,za, dziwiąc 
się, że podejrzliwi z natury An­
glicy nie zorjentowali się, że 
cała rzecz była tylko humbu­
giem. 

Jak wi·dać, ludzie są w:.:iąż 
jeszcze łatwowierni i dają się 
gnącym przeżyć pewne em0cje. 

W roku 1924-tym do znanej 
1011dyńskiej firmy Waterlow, 
jedriej z najpoważniejszych 
drukarń angielskich, która Jru­
kowała dla rozmaitych państw 
banknoty piieniężne, zgłosi! się 
pewien starszy mężczyzna o 
nader ujmującej powierz:.:how­
ności. Pan ten przedstawi: się 
jako wysłannik rządu portugal­
skiego, przedkładając przvtem 
cały szereg odpowiednich do­
kumentów. Zaznaczył on, że z 
polecenia swego rządu ch:;e za­
mówić nową emisję banknotów 
po 5 escudos tego samego typu, 
jakie były wykonane tutaj przed 
paru laty. 

Wobec tego, że p1pi.erv 
przybyłego były w najzupeł­
niejszym porządku, a ponadto 
Portugalczyk przedstawił spe:. 
cjalne upoważnienie. uodp!sane 

przez prezesa Banku w P:>rtu­
galji, opiewające, że wyst:mnik 
jego ma prawo zamówić craz 
wykupić wspomnianą serję 
banknotów, firma Waterlow bez 
najmniejszego podejrzenia przy 
stąpila do wykonania zamówie­
nia. W tydzień później ele­
gancki gość uiścił zapłatę za 
wykonaną serję banknotów i 
wyjechał z Londynu. 

Dopiero w parę miesięcy 
później zupełnie niespodzianle 
firma londyńska ku swemu prze 
rażeniu dowiedziała się, że wy­
słannik rządu portugalskiego 
był zwykłym oszustem, który 
w nader zręczny sposób zdcłał 
podrobić podpisy wybitnych dn­
stojników państwowych Portu· 
galii i uśpić czujność dyrektora 
drukarni londyńskiej. Partja 
banknotów, którą otrzym::iJ w 
tak podstępny sposób nie była 
bynajmniej bagatelką, gdyż 
przedstawiala wartość 20 mil· 
jonów dolarów, najgorsze zaś 
hyło to, iż nie zost~Jy one wca­
le podrobione, a najsolidniej wy 
J-or<ine przez skrupulatną firm(~. 

Ten „żart" nie był wcale za„ 
bawny, 

bietę czterdziesti0łetnią, tak jest 
zmizerowana prneżyciami. 

Ody mąż jej usHowat hllka­
krotnie jeszcze skłonić ją do od· 
wiedzenia pokoju z płazami, Ve 

' ra uciekła i wsz.częla starania 
rozwodowe. 

Piąta skolei żona. równleż 
cudem uratowana, OD0wiada o 
niemniej potwornych przeży· 
ciach. Pewnego razu znalazła 
ona w lóżku swoiem trzy skor· 
pjony, które na szl:Zęście nie 
wyrządz:ily jej żadnej krzywdy, . 
Gdy mąż widzial jq nmo zdro­
wą i catą przyniósł kosz pełen 
żmii, zawezwał swego przyja­
ciela, marynarza Karola .:110-
pe, kilkakrotnie k;1ranego za ró­
żne sprawki i wraz z r:lm, siłą 
zmu~ili nieszczęśiiwą k,:Jbietę a­
żeby włożyła bo:;ą ilJl{e do ko­
sza z płazami. Gdy kiik>t żmij 
ukąsiło kobietę, nu:iż jeJ zahrat 
kosz i odstawił go do pokoju. 
Chora kobieta uciekła z domu i 
nieledwie cudem wyzdrowiała. 

Nie u:lega obecnie w4tpl:woś 
ci, że pozostałe :tony potworne­
go mordercy zginęiy w tragkz­
ny sposób. Rozprawa na'l sino­
brodym odbędzie s1~ w najbliż· 
szym czasie, a naraz.ie amery­
karuie czynią makabrv:::zJe za­
kłady: czy mord~;-r.a stracony 
będzie na krześle elektrvcznem, 
czy też odeslti.ny do szpitala 
warjatów. · 

MAŁA RÓŻNICA. 

- Sądząc z- tych trofeów, 
jest pan zawołanym myśliwym. 

- Och, nie„. Ja tylko dość 
często prowadzę sam swoje au· 
to. 
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8ierp-eil-miesiq€ wielkiej oliorg 
polshiedo Nonc:zesderu 

w hlslf orjl 

Sierpień w życiu naszego miasta po. nak ocalał, zabici zostali wożnica, paru rslowe, dziesiątki tysięcy ludzi pozosta- znacznie znów właśnie w sierpniu 1917 

siada dużą tradycję. Zazwyczaj w mie- konwojujących fremla kozaków, paru to hez środków do życia. Wówczas i 1918. Represje gospodarcze połączone 

siącach letnich, mimo kanikuły - dzia- przechodniów. Moskale po zamachu Łódź zdobyła się na heToiczny wysiłek wtedy z prześladowaniami po!ityczne­

ły się w życiu Łodzi najprzeróżniejsze wpadli w taką wściekłość, że całą noc i powołała pierwszy na ziemiach poi- mi, wielu łodzian skazano na kary wię­

historje, które miesiąc sierpień glębo- następną ostrzeliwali całą dzielnicę. skich obywatelski komitet bezpleczeń· zienia, wielu zacnych obywateli i nie­

ko ryły w pamięci współczesnych a hi- W sierpniu 1908 roku przy gotowy- stwa i komitet pomocy dla najszerszych I ptl'dlegf ości owców musiało uciekać przed 

storykom kazały zapisywać ten mie- wano zamach na kata Kaznakowa, przy- m~s robotników, pozbawionych nagle prześladowaniami. 

siąc na pierwszych stronicach kronik. gctowywal zamach bojowiec Józef Zu· zarobków i utrzymania. . · 

w miesiącach letnich 1892-3 w Lo- ~ert. Zamach nie doszedł do skutku, ~le.' . ~ później. jesz~ze. r_o~ 19~5. Maj~ca, Siarndań Ili r 19ZO 
dzi nastąpiły bezwzględne likwidacje Zuberta oprycznicy carscy po długieJ nneJsce w s1erpmu hkw1dacJa komite- ,.,w jlHl W • 

ruchów strajkowych, pierwszych w Lo· strzelaninie schwytali ciężko rannego. tćw obywatelskich, coraz silniejsze o- Podobne jak 1914 rok - głęboko w 

dzi, znanych pod nazwą „buntu łódz- Kilka godzin Zubert stawiat czolo osa- parcie się Niemców na ziemiach na- umysły i serca łodzian wrył się w sześć 

kie20". Władze moskiewskie areszto- czaiącym go żandarmom i kilku z nich szych, zajęcie dnia 5 sierpnia 1915 roku bt późnięj zrazu tragiczny, później pe­

waly wówczas najwybitniejszych przy- zra~il lecz później, kilkakrntnie ranny, Warszawy. Początek coraz silniejszych len triumfu sierpień 1920. 

wódców ruchu. Jednemu tylko March- musiai się poddać. represyj okupantów niemieckich, aż do Pamiętamy te wielkie kolumny O-

lewskiemu Juljanowi (dzisiejszemu wprowadze~ia przymusowy~h obozów chotników, pamiętamy miasto w pogo· 

przywódcy komunistów polskich w bat~ r OJ-OJ k:-ncentracymych dla robotmków tódz- towiu orężnem, pamiętamy pełne napłę· 
Moskwie) udato się zbiec przed Moska- łi1 ' kich. • I cia chwile grozy, kiedy pod Warszawą 
lami. I Najbardziej jednak ~oi.1.ny zapamię- W sierpmu 1915 wprowadzon~ w rozgrywały się losy wojny polsko·boł· 

Sierpień lat wcześniesjzych posiada tania był sierpieri 1914 roku, moment Lo?~i słynny system wydawania ZY:V· szewickle!, a więc i losy naszef dopiero 

w bistorji wzmiankę o 1864 roku, kiedy 
1 

wybuchu wojny ~wiato:vej na. odcinku n~scr. na ka~tkl, . system ~pa~ty ~a zy- co odzyskanej niepodległości. 
to rząd moskiewski z całą bezwzględ- łódzkim. J~k Łód_z Łodzią. takich. mo- w~emu ludzi ob1er~J'."nam1. z~1er:i,maczne.- Łódź poza tysiącami poborowych 

nością likwidował powstanie stycznio· mei;tów miasto Jes~cze me przezywa: I mi. mąką ~rzewną i m~emi swmstwami. wszystkich roczników, jakle wcielone 

we. W Warszawie stracono Traugutta, Io. Stanęły wszystkie zakłady przemy Represie niemieckie wzmo1Uy się zostały do sze·re<Yów armJI dała Jeszcze 
a w naszem mieście szalał kat carski „ ~ "' 
Bremzen (Niemiec z pochodzenia, za- ,.. c A p I T o L dodatkowo około 6 tysięcy dzielnych 

żarty dzikł wróg wszystkiego, co poi- Dzi"ś .I ochotnikńw, z których wielu wróciło z 

skie}. Sekretarz Bremzena, polak-rene- krzyżami „Virtuti Militari" ł Walecz· 

k 6 • 
nych na piersi. 

gat Pieńkows i, zostal p zniej prezy- Pl ł I . , I be droz· eh'' l późnieJ· jeszcze w latach 1923-4 
dent em miasta. Generał von Bremzen a z B n w o z a 
na odcinku bohaterskiego udziału ziemi na ł'.ód.ź znów w miesiącu sierpniu była 
łódzkiej w powstaniu styczniowem prze ' ' \~idownią masowych .Protestów • prze· 

prowadził likwidacje powstania w spo- arcydzieło Franka Borzage'a ciwko rządom skrajneJ reakcji (K1ernik· 

sób tak krwawy i bezwzględny, jak w rolach głównych: KAY FRANCIS GEORGE BRENT Witos), a latem 1923 miala miejsce w 

rzadko w których okolicach kraju. · stolicy polskiej pracy masowa demon-

Po latach 1864 i 1892-3 przyszły in· 54 · 109 85 stracja przeciw rządom prawicy, w 

ne ciężkie dla miasta chwile: rewolucii gr. 1 miejsce - IImlejsce gr czasie której padly ofiary w ludziach 

w roku 1905-8. I w tych okresach mie- NO'H1 va • (t. zw. krwawa środa). 

siąc sierpień zaznaczył się wieloma waż ~ A1 Jan Woftyńskl. 

Słodkie bułeczk- i z.„ sac aryn~ 
nem.i wydarzeniami. Wzmagała się fa· 

la zamachów na dygnitarzy i prześla­
dowców carskich: sypały się jak z ręka­
wa zamachy na szpicli i prowokatorów, 
w_ miesiącach letnich 1907 dokonano 
przy ul. l(onstantynowskiej przed do· 
mem, oznaczonym Nr. 47 zamachu na 
słynnego prowokatora i kata w iednei 
osobie Fremla. Zamachu dokonano w 
godzinach przedwieczornych, bomba 
rzucona pod powóz, w którym jechał 
kat, wybuchła ze straszną silą, kat jed-

Niespodziewany efekt kontroli w piekarniach.-Smie· 
tana z żelatyną w sklepach łódzkich 

(v) Państwowy Zakład Higjeny od- wypadkach soki owocowe zawierają j 'I analizie, 

dział w Łodzi, przeprowadza obecnie na prócz pewnej ilości cukru również i do· j W, okresie trwania luS>tracji, kontrole­

te11enie naszego miasta wzmożone kon- mieszkę sacharyny. Ponieważ sachary-j rzy Zakładu zwrócili uwagę na słodkie 

trole artykułów żywnościowych w ny używać nie wolno, a pozatem jest to · bułeczki, sprzedawane w sklepach i 

związku ze stwierdzonym wzrostem za- oszustwo wobec kupującego, winni po· 1 piekarniach na peryierjach miasta. Ta­

fałszowań na rynkach i w sklepach, jak ciągani są do odpowiedzialności. Spe- nia cena pieczywa i ich nadmierna sło­

wszelkiego rodzaju soki owocowe, le- tjalna brygada kontrolerów pobiera w dycz, zwróciły uwagę kontrolerów. 

moniady, piwo i kwasy chlebowe. - mieście próbki apertycznych soków i na· Słodkie bułki pobrane zostały zatem do 

Stwierdżono bowiem, że w niektórych pojów chłodzących, celem poddania ich kontroli i poddane analizie chemicznej, 

MOWY 11u111er 
<St) 

KARUZELI Zg«:ie Pobjoni€ 
zawiera początek sensacyjnej NOMINACJA. 
wielobarwnej powieści Ks. kanonik Józef Borenstaedt rektor kościo-

k śa $w. Ploriana w Pabianicach. mianowany zo-

oBbrauz ofwaej 

1
p.

1
t

0
. 81.11 

8~~~r.:·~~:::·::::u:::::·m .... m 

I Majstrowie przędzalni zakładów orzemysło-

' 

wych Krusche i Ender w liczbie 32 osób zade­
klarowali przeznaczyć iednodnioWY zarobek na 

pogromca I Fundusz Obrony Narodowei do dyspozycji Oe-

d i k I h Z • · I nerała Rydza-$migłego. 
Z C Wlerzi!lł Niezależnie od tego zebrano ofiary, które iuż 

Pozatem przekroczyły sumę zl. 150. 

2 powieści rysunkowe 
i-

O ESTETYKĘ MIAST A. 
Przy zbiegu ulic Zamkowei i Pułaskiego 

wznosi się brzydka buda mieszczaca rozdzielnik 
sieci elektrycznej. 

Należałoby szpetny ten budynek usunąć z 

4 Serie grotesko tego miejsca, przenosząc go na Jedno z bocz­
• nych ulic, mniej uczęszczanych no. na ulicę św. 

WYCh przygód Rocha, lub Traugutta. 

PAT i PATACHON , ~ogóle te „budy" transformatorów miejskich 
wmny być przebudowane. 

STRAJK ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH. 
Konferencja trwająca siedem godzin delega­

tów robotników sezonoWYch z zarzadem mia­
sta przy pośrednictwie inspektora pracy 15-go 
obwodu, nie doprawadziła do porozumienia. 

, Miasto zgodziło się powiększyć ilość pracow 
ników o paruset, przeprowadzić ubezoleczenie 
wszystkich sezonowych robotników. częściowo 
zatrudnić niektórych większa ilość dni. 

Pozostałe postulaty, Jako przekraczające 

kompetencje zarządu miasta, nie mogły być 

uwzględnione. 
Delegaci od :tądań swoich nie ustapili i wy­

słali delegację do WarszawY. Stralk trwa w 
dalszym ciagu. 

Z GÓRKI PABJANICKIE.J. 
Staraniem Zw. Rezerwistów w Górce Pabla 

nickiei -Odbędzie się uroczystość z okazil „C•­
du Wisły" w dniu 15-ym b. rn. Na uroczystość 
złoży się nabo:teństwo w kościele mieiscowym, 
popołudniu zaś akademia i zabawa w lokalu 
w Karnlszewicach. 

REPERTUAR KIN. 
Oświatowe: Ostatni SYJ!:'nał. 
Luna: Vanessa. Nocny Patrol (Fllo i Flap)'. 

FERDEK i MERDEK 
OSIOLEK· WESOLEK - '• . :· . '':.·_ .:-·. . . -. ·: : ' ··„ . .„ 
FONSIO niezrównany KINO 

'; •.. . „ 

oraz 

„rta krawedzi koła" 
Gra towarzyska na 3 osoby. 

Cena 
numeru o gr. 

EUROPA 
Pooz. 12. 2. 4, 6. 8. 10. 

Ceny miejsc 80 
na wszystkie gr 

seause od 1 

DZIŚ i JUTRO 
o g. 12 i 2 

PORAnKI ULGOWE 

SERCA 
ZE 

STALI 

Wiei kl 
film 

społeczny 

Amerykatlska 
odpowied.i 
sowieckim 

.bezdomnym" 

która ujawniła, że pieczywo zawiera 
.z-naczną ilość sacharyny. 

Wobec ujawnienia przestępstwa, wła 
dze przeprowadziły w Łodzi kontrolę 
piekarń i sklepów z pieczywem, zwra­
cając uwagę zwłaszcza na pieczywo 
słodkie i ciastka. 

1Wi wyniku badań stwierdzono, że 
pieczywo, pochodzące z kilku piekarń 
łódzkich posiada domieszkę sacharyny. 
Nieuczciwym piekarzom, w liczbie pi4ł· 
ciu na terenie Lodzi, wytoczono doch~ 
dzenie karne za oszustwo oraz kupowa• 
nie przemytu, albowiem sacharyna jest 
do Łodzi przemycana. Obecnie trwaj!\ 
w dr,lszym oią~u kontrole pieczywa słod 
kiego w celu zbadania, czy nie zawiera 
ono szkodliwych dooniesa:e.k, 

Wobec zwyżki cen nabiału, ja•Ka się 
daje ostatnio ze.uważyć na rynkach ł6dz 
kich, w.z.mogła się również i ilość zalał· 
~zowań tego produktu. Zakwęstjono­
wano szereg prób masła, które zawiera· 
ło domieszkę, znacznie tańszych tłusz. 
czów roślinnych i zwierzęcych. Pozatem 
fałszowana jest również śmietana. 

$inietana winna zawiie.rać 22 procent 
tłuszczu, podczas gdy fałszowany pro· 
dukt zawiera tylko 15 i mniej jeszcze 
proc. tłuszczu, albowiem reszta je.st od­
ciągana. Dla zama&kowania os:r.usitwa 
śmietana bywa zagęszczana żelatynę. 

W związku ze stwierdzony1m WtZrO• 
stem zafałszowań artykułów żywnościo- , 
wych, Państwowy Urząd Higjeny w ł..o· 
dzi wzmógł nadzór o.a nrnkac.h. · 



DOBRA KALKULACJA. 

On tł ii 
Niegdyś były straszne 
I okrutne tortury: 

i dz ii 
Dzisiaj - dzięki Ci Boże. 
Mamy wiek oświecenia, 
W znacznie lżejsze męczarnie 
Teraz bawi się świat 
Nawał bardzo łagodnych 

~JLA PRZYZWYCZAJENIA. 

- Wiele mleka daje ta wsoam'ata 
krowa? 

Pręgierz, bucik hiszpański 
Ćwiartowanie i stos. 
Inkwizycja szalała -
Wiercił kat w głowie dziury 
Smołą oczy wypala; 
I obcinał ci nos. 

Mąk i kar i cierpienia. 
W liberalnej epoce 
Na człowieka dziś spadł. 

Gdy fryzjer posiada ogród i sam go 
pielęgnuje ..• 

- Do 18 litrów dziennie. 
- I wszystko to sprzedajecie? 

Nie, sprzedajemy zaledwie 30 li· 
W rajl! 

DzięiaJ tylko podatki 

trów. Dziury w głowie ci wiercą 
Tylko przy komorniku 
Biedny człowiek jest trup, 
Sekwestrator cię dzisiaj 
Liberalnie uśmierca -
Chwa1lć Boga - łagodnie 

W ralu znalazł się Mussolini. 
Gospodarz postanowił wydać śniadanie na 

cześć tak dostoJnego gościa z udziałem pi~rw· 
szcgo człowieka Adama, Juliusza Cezara I Napo· 
Jeona. Ody goście mieli zasiąść do stołu, gospo· 
darz. widząc zachmurzoną twarz nowoprzyby· 
łego, szepnął do Napoleona: 

Pantoflarz 
Kotek fest klasycznym okazem pantoflarza. 

Pewnego dnia wszedł do sklepu z kapeluszawi 
w towarzystwie-sweJ małżonki. Dziś pakują cię w grób. RYŚ. - Ustąp mu swe miejsce, niech on siądzie 

wyżej, ty I tak przecież zostaniesz sławnym Na· 
poleonem. 

Mierzy Jakiś kapelusz. 
- Za mały! - wyrokufe żona. 
- Za mały - powtarza Jak echo Kotek. 
Kładzie drugi kapelusz. 
- Za duży! - woła żona. 

- Za duży - oświadcza Kotek. 
Przymierza trzeci. 

. ..................................................... „ ...... . 
Oświadczyny 

W Ameryce ludzie nie mają czasu. 
na miłość. Wszystko się tam odbywa 
śpiechu, po amerykańsku. 

Oto list zakochanego Amerykanina: 

Wykład 
Nawet Profesor Roztargnlckl ma wykład o wodzie. 
w po- W zapale kończy swą prelekcję słowami: 

Ale i na lepszem miefscu nie rozchmurzył się 
Mus&olinl. 

- Słucha! Cezarze, masz iu:t :ŻOOO lat sławy, 
ustąp miejsca, niech siądzie wyże), może się 

- Nie bierz tego _kapelusza! Wyglądasz w 
nim jak łdJotal 

- „Szanowna Pani!.„ Jeżeli ma pani przy• 
padklem swe s e r c e p o d r ę k ą, to pr(). 

- Nie wezmę tego kapelusza - mówi pół· szę !ednocześnle o Jedno I drugie. Z poważa• 
głosem Kotek ł nagle z nutą buntu doda!e - Ou niem."". 

- „. a zwłaszcza musimy pamiętać, że gdy· udobrucha - szepnął skolei gospodarz do Juliu· 
byśmy nie mieli wcale wody na świeci~, to nie sza Cezara. 
moglibyśmy nauczyć się pływać I pomyslcle, Iluż 1 Lecz I na nowem, wyższem mielscu zmarsz· 
to ludzi wtedy by potonęło„. czkl zachmurzenia nie znikły z czoła Ił Duce. 

FORMALISTA. 
Wówczas gospodarz szepnął do Adama: · 
- Ustąp mu miejsce pierwszego człowieka. 
A wtedy Mussolini zawołał rozpromieniony: 
- A gdzie jest fotograf? 

mnie postarza!." 

WIWAT, ZAKOPANE!.„ 
DOBRE WZORY. Pan Hłeronlią wybrał się z żoną na 11rlo11 

Pewien kompozytor przegrywa swemu przy. po raz pierwszy do Zakopanego. Drugiego d!lh 

Pollcfant, zmęczony, położył stę spać. W no· 
cy żona, posłyszawszy w sąsiednim pokoJu Jakiś 

szmer, budzi go: SPOSTRZEGA WCZOSC. 

Jacielowl swóJ nalnowszy utwór własny, zwraca się do żony: - Franek, mnie się zdaJe,że do nas włamali Mama przyłapuje małą Jadzię na kłamstwie. 
się złodzieje. Poucza fą więc, Jak to brzydko Jest kłamać I w - Słuchał - mówi przyfaciel - przecież lak - No, Jakże ci się Podoba Zakopane?." 

~łysze, fedno mlelsce ściągnąłeś z Kalmana, dru· - Ach, cudowne.„ - odpowiada małżonka - No to zawołaj polłclanta - mruczy mąż - końcu oświadcza: 

gie ze Stolza, a finał ze Straussa„. - Poprostu oniemiałam z zachwytu! 
- A znasz lepszych? - odpowiada kom· ł - Oniemiałaś?!... świetnie!". Zostaniem) 

a mnie zostaw w spokoJu. Ja Jestem dziś wolny - Widzisz, kochanie, gdy Ja byłam w twoim 

pozytor. I tu cały miesiąc! ... 
od służby. J wieku, nigdy nie kłamałam. 

_ - A kiedy mamusia za~zęła? - pyta Jadzia. 

IJ:lłłU" .. mrl*UWffl:ł~llł1~1R~łł'"~--·~---~~--u·~"" -- " LEtZNICA l'IOT~~0~i~A 294 „------------------~ i 1•11t 11•111 11•111 - ~Tl,ll'lli prz~· przyst. tramw. pabJan. DLA CHORYCH naruptury(prze~ukli,!lę), skrzywie--~ 
- - -.. 2 razy dziennie przyjm. lekarz: we -------nie kręgosłupa I r6zne kalectwa l 

wszystkich specJalnośc ach. Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z nal· 

rd 
"'. GABINET DENTYSTYCZNY większym skutkiem wstrzymują naizastarzalsze ; nairrie· 

- - L,.. · Z,0 od 11 rano do 8 wlecz. bez1>ieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. --·, • t 1JJllflW--' _ ~· • -~ „ ... •ł:!I PORADA a ZL. Specjalne bandaże ortoi;i. na ruptury powrotne po operacji 
• t,c, oraz s1>ec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 

..,.Of. A• R O J T E R obniżen !e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t. P· 
,J Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź· 
aoSW t spec. chor. skórnych, wenerycznych llcę kości I paraliże ortopedyczne. - Specjalne gorsety 

IJS a ~lllE' i seksualnych I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz-

lzo tl-Z, I l'IARUTOWICZA 24. Tel. 262·61 ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu-

s i, . . -~~a1· ,_, przyjmuje od 8-9 r„ 12-2 i od 4-9 towanych. Na płaskie bolesne stopy (platius) 
od191eu"'' ·«>.~ r, wiecz. W niedz. i święta od 9·1 popoi. specjalne wkładki ortopedyczne podług form 

jl: '._t:-J gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
• 'lJ -r!t:l'fi' , - - 'I ~r. B. H urw'1cz Specjalne pończochygumowe„Ideal-gum"dla c'er· /';\ lJj ~- an.La -~t' · . piącycb na żylaki oraz formatory gum. na grube 

u~ .- nogi z 2 letnia gwarancja. 
w c:z.aste choroby skórne l weneryczne Specfalny Zakład Ortopedyczny 

- · as:z.ą iit\\t\~r..rs:z.ko\on1 PIOTRKOWSKA 10. Spec. RAPAPORT ze 
ez n w ' „i\1- d 9 Ortop. Lwowa -· 

ane p,t:z.. ll 1.936 r. tać, "' Przyjm. od 8-11 i o 5- . ( 
u:c<Laf; clo 29, ~ • ,ak .\atwo bfei,\iznę ~i ~ w niedz. i święta od 8-1. T~l~d~Zl~~.:W ADZKA 8 g~NY ~~iY1tf~pJg~ 
o~t'sone\ pok~~· ae\i\tatnąAtobne si. na i s w KOHN Liczne podziękowania! 
P ć i p'tas0 """1.esion:e będ.:z.\ero.~ '!/ ~f GU TA uwAGAr 
st.1 l'r.Zr- ...,,-ać ,., Ub Ub S t ó 
\
oto-W. ą. c'l..ęui.ie ,,..- • " • ezp. w ezp. 1>0 . r wnież przyjmuję, 

:n 2 :: specJallsta Swiadectwa 1>ochwalne wystosowali Proies. 
bie\it.n~ \\r2"lu ! <9kus•er-alnekolOCI Uniwers.: Prof. Dr. R. Barącz, Prof. Dr. J. Ma-
-ptóbę. n"- 21\1 ,\ Ułl : u „ ciszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 

Qainla\\\t \\ut\~! ap\ec7'\\1Ul i UL. p~~:y~~~~IE~O 5f·~~ !:o-oa. ~1:d:~!~ sle chorych iest bezwarunkowo ko-

U~ •ł' • -w s\t\a \\ 8. ~ PODZIĘKO W ANIE. 

oclb'fWa\ą się • 1.,,\0 = Dr. med. H AUS Dla WP. J. Rapaporta, właściciela zakładu ortoped. w Łodzi, 
d-rz.el8. Jlt 5S. ! M. TAU BEN Zawadzka 8, Z wielką radością stwierdzam, że wykonany i założony 

1:'°6~, U\• łtO\l\c\fł--s"'"\l""a..inf=m1ftl~ll" AKUSZER • GINEKOLOG d~mp'!~~łlę:~lan~e1l~~kecJ1ln: n~~~fęk~h·z~~da;k~Ci~~owi'ah~~pfe~~:rażi ... u~ Przyjmuje ud 8_ 9 r. ł 4--S w. wstrzyma mo ą c ęż ą rupturę, i c ętnie wszystkiim cierpiącym na 
rupturę w podobnej sprawie wyjaśnień udzielić mogę. 

1 Zgierska J I 2::~·09 Kufel, Feliks, Lódź, Młynarska 41 • „„„„„„„„.!„„„„„„„„ 
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. Specjall•ta chor6b ak6rnych, SPEC. CHOROB SKORNYCH, WENE· 
choroby skórne, weneryczne I seksualne· wenerycznych 1 aeksualnych RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

Dr. M'KOł..AJ 

BORNSTEIN 
Baczność --Choroby kobiece i akuszeria I e t n i c y 

weneryczne i dróg moczowych kobiet --

PIOłrkOWSka 292 z Wiśniowej Góry, 
Telefon 223·08. Stróżewa, 

Dr. me~. H. L li I cz Codzien~:1:żz:d~~ano można 
Spec. chorób sórnvch, wenerycznych n a być REPUBLIKĘ" 

i moczop~lowych. POWRÓCIŁ i "EXPRESS" w willi 
CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 141-32 K l' " · · Ohł d -
PrzyJmtlie od g. 8-10. 12-2 i 5-8 w: awu 1, vis a v.1s 1 o ni 

W medziele i świeta od 9-11 rano. U Jammka. 

~AWADZI<A 10, tel. 106-30. TRAUGUTTA 9, tel. ~82·98. NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 
Przy1n:u1e od 9-1~ rano I od 5-8 W· ·ld 8 _ ll-el 1 od 6 _ 9.tel wieczór, od 8 do 9.30 rano 1 od 5-9 wiecz. 

W medz!ele ł św1eta od 9 do 1 pp. niedziele 1 święta od 9 _ 12.30 W niedz. i święta od 2-12 w poł. 

Doktór REJCHER O N• • • . k• 
SPECJALISTA cttoRóB sKóRNYcnOoktór TREPMAN r. 1ew1a z s I 
WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH I ,1 t h ób h- Spec!. chor. wenerycznych, skórnycli 
Południowa 28 Tel. 201·93. spec 81 s 8 c or wen~rycznyc • I seksualnych 
Przyjmule od 8-11 rano I od 5-8 skórnych. moczopłciowych ANDRZEJA 5 I f 

· · d · I i ~ · t d 9 1' Z d k r-. tel , te eon 159-40 
w1ecz. w me Zie e <>Wlę a o - ~ a wa z a V 234-12 Przyjmuje od 8-11 ~ano I od 5-9 

O R d I 
• od 8-ll, od Z-4 1 od 6-8 wlecz. w niedziele I św1eta 9-12. r. un sz BID SPRZEDAM dom murowany, 5 miesz­

I<A W ALER, I. 33 wyjeżdżając do Po- kań w tern 2 mieszkania po jednym 
AKUSZER- QINEKOLOQ łudniowej Ameryki na posadę majstra pokoju. Łódź, ul. Profesorska Nr. 17. 

POMORSKA 1 Telefon poszukuje towarzyszki życia z 2.000- 2-gi przystanek od Bałuckiego Rynku 
' 127-84 3.000 zł. Oferty do Adm. „Expressu" w strone Radogoszcza. 

. Przyjmuie od 8-10 r. ł 4-8-ef. „A. P. 2.000 - 3.000". . . _____ _ 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: . Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAW·IEDt1·,woSC[„ 
Sensacyjny romans współczesny 

341 -.= ft 

.STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ Czekam tu na k ś · t · ty t · · ·· t I z · • · · t h w p . d . ogo ... Jes em zaJę ... ~utro: przemys ow1e-c z pmwm~n za rzy aw1s1 spoJrzemem na us a·c er-
om1ę zy dyrektorem fahryki rur kanalizacyj, Dowidzenia !... I n• b f . ł nie . ? A . d . ć ś 11ych Alfredem KrausP.rem a jego sz ferem Ja· . myw~li go si 1ą przy U ec:1e... Japa go 

1

. r.~: OO on powuie. ... pow1.e z11e co 
ne~ R~goszem rloszło do gwałtownei sct>ny w - Bydlę ... - syknęła fordanserka i, za klapy ł - trzyma!. • musi, bo WSZYS•CY patrzą na niego wy-
f,·abmecie dyrektorskim. Rogosz został wYda· zadarłszy dumnie głowę, wyszła z baru. - Po-sliledlz,omo ni1e uci1ekni1e... - czekująco .... 
ony z pracy za to, te ujął się krzyw '' ,Jicz• Drobny ten, nic nieznaczący incy- mówiił przytem, kiwając głową na wszy I Serce przestał-o bić w lialeckim, 
koNnei. ptrzez dvrektora ic.bctnicv. dent rozdrażnił Wernera, wprawiając go stkiie strony. - Albo jest jubHeus:z, al- i krew zastygła mu w ŻY'l1a·ch. 

aza1u rz znaleziono przed fabryką Krausera 
trupa mężczyzny z odciętą głową. w zamor· znowu w zły humor. bo go nile ma? Jest i kwita!.. !Tymczasem Werner zastamawiał siię po 
dowan_ym rozpoznano Alfreda Krausera. Jan Niecierpliwym ruchem wyciągnął z W·obec tegio je~zcze jeden ldielis:zek. 1 śpileszni1e: jak wyjaśnić sytuację ?„. 
R.ogos~ został skazany pod zarzutem po.pełnie- kieszeni zegarek i spojrzał na wskazów- Dopiiero p·o blkunasńu mim.utach uda- . Mógł powi·ediz.ieć wprost: sp0Ji.czkowa-
n1a te1 zbrodni na 15 lat więzi:enia. k" 1 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie i. to silę WemerO'Wi zmylić czujność na- 1em tego smarkacza, bo mnile obraził!... 
przed terminem wypuszczenia go. - Dlaczego jej tak długo niema?.„ trętnego kompana.i bez przeszkód do- ! Tak, ale no poil'liżyloby go w oczach 

Pan'i Elźbieta Wernrrowa, żona Hugona Wer· - pomyślał o Wikcie. paść drzwli, prorwadizących do gabinetu. · obec•nych .. „ laik to wypada, ażeby szef, 
nera, głównego akcjona1!usza !a'uyki s:łmocho· Obliczył, że jest już więcej, niż pół WbedzDa'ł, że po1s1tępuj.e niewlaści- chlebodawca, Mt swego pracowrnika?! 
dów pojechała Piękną hmuzyną na spacer ze godziny, jak wyszła z baru. Powinna wre wobec stlałego kliiie-nta, że naraża · I tio w dniu swego jubileuszu? ... Mógł 
swym nowym kochankiem, si:ofe· em - Andrze-jem Łubkowskim. już być dawno spowrotem. na szwanik ill1teresy f>i1rmy, nilic go to jed jeszcze powiediz.i1eć i111a1czej: sp0Hczko-

Popp:ed~1 .kochanek Wnn!rowe!, Jerzy A może ona nie chce tu przyjść? nak w tei chwiH nve obchodzillo. '. walem złodzieja! Wtedy jednak trzeba 
Zrębsk1, staie s1e orzypadknwo właścic i elem lis~ Może Halecki zlekceważył sobie groź- I Teraz nile dla nilego rni1e i·stnialo, b.ę~zie postępować konsekwentnie i od-
tów, z których dowiaduje się, że Krauser nie bę? Ó kn · 1 d · · u d - Ii 1 k' 1 zosta! zamordowany, odebrał pieniądze, zmienił . „. opr cz pię ·eJ, m10 ei narz.eczoneJ ua- ac a ee 1ego w ręce po icji... 
nazwisko na -Werner i założył nową fabryk~ Trzeba pójść i przekonać się, co leckuego!... I A tego chciał 'Werner uniiknąć, bo lia 

Po przybyciu do zapadłej wsi _ Kurkowa jest. ... I Werner wrzasnął na barmana: Jak bomba wpadł dio kurytarzyka .... ' ecki byt mu potrzebny ... eto zgładzenria-
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica „Płacić" .... Ureguliował rnchunek i wy- Zaledwi·e zrc.~btlt jednak kilka kroków, Rogo·s.za ... . 
Nugata. Megł drobnemi. kroczkami z baru. gdy olkrzyłk z:dumi-entla wyrwał się z je- · Więc? .... Nagle przyszła mu dobra 

R~go~z ~dal si~ do .„Czarciego dworu", ab~ O.dy · pr_zechodzU prz.ez salę dancin- go pi1ersi.... myśl dio głowy .. Wsk_ azując na lial~ckie 
wyświetlić 1ego ta1emntcę. W kracie piwnicz- J 
nego okna zauwatył obłąkaną twarz starca któ- gO<Wą, ktoś zatrzymait go w wąskiem Zauw.ażyił lialecbeg.o siedzącego go, mru mąt rnedba,le: 
rr krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy· przejściu. . 'na. krześle i płaczącego na. gto:s, jak !. - .ot, upi.l Si1ę chłopaczek i beczy, 
n1ło. to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta· d ecko Pr sk c ł d n ego s arp k d ak. now1ł sprowadzić zaraz p?licję i uwolnić starca Był to kliljenit Hrmy „Monaco" z pro- zip . .„. Z~ :o zy O 

11 
1 Z Ja' z11e O.... , 

i kajdan. w.1ncji. Wtaścidel wlielkkgo browaru, nąl nJlm z ca'leJ sl'ly... . ' Efekt tych slow był wspand•ały: wszy 
Obląkaniec znikł Jednak w tajemniczy spo który zaikupH n~edawno kilka wozów Cłt'Popak przestraszył s.1ę, przestał scy parsknęli głośnym śmilechem. 

sób. ciężarowych -i wytworną limuzynę dla Illagle płakać i zerwał si'ę z krzesła. I , ~ Mleko taki powi1JJ.·i1~n pić, a nie 
~0fJ0!~z:S~~żd~e:ne~a;:a P!0 ~:/J;:s~~i·e svebii.~. ~zlo'Y·iie~< prns~y. nileobyty do- - Czego pan płacze?.:. ~· W1~rknąl lwodkę ... - rechotał .~aJ~Dztięgala. 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko robiki:ewncz, }a•luch wrelu p·owstało w Werner. - Co za prz.edstawien.e pan - Trzeba go gdz1.es położyć, niech 
przebaczył. czasach powojennych. tu uTrządza~···1 k' b. 

1 
k . is.i~ prześpi... - odezwaita się pan.i Zo-

„Czarny Antoś" udał się do We!nera 1 prze- Trzymał Wernera z.a. guzilk lewą rę- ':"arz ua ee ie~ ~-a 1·eg .a .r\1:11.ą, Jinska. 
; ~fg~ggi~z;kom~e~i~~ ~~s~o~J~~~~~ ~~~~sse;em, ką, a prawą poklepywał ~o poufale po usta Jego ~ykrzywl'ly się w rneniawist- - Ni1c. mu nile będzrie ... - machnął 

Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" ramieniu. ny~ wTyrazie. . 1 P 1 ""! erner m~dbale ręką. - Popłakał i już 
odchodzi. Na progu sp11tkał Elżbi~tę, l<tóra za- w· k h d . 1 O przez, pana... rzez pana .... - s ię uspoko1ił.. .. 
rasza go na wódk~ Przewrotna kobieta chce - t1~m . . oc a.nego yrektoruncia. z1aczął krzyczec nLeprzyt•omnie. -Pan _ p d kt · 

-usidlić 1 odebrać mu list niejakieJ!o ałcn - t ~ L~ PT_ zy t?em głupko- sprowadziił nries~zęści~ na m_o· g ~! taknął H~ecki~epr~.bumJ·ą~ _ ~:_cJuś.ę .. ~echprz~ 
Poszli na wódkę oo knajpy .Ka a 1d• . •. . . L\4.lt< J11()W.rK9· -· Jak tam Ja panu tev<> me daruJę' ... J~ . vaną -~J , N. · . b , . '!. 

spotkali ilirunia. Antoś wychodzi. zostawiaj;:~ iruteres.11{1:-?... ewno d-Uskonałe, iak zaw pana P - . _,_ -- -"11 if.H: :r-- _ ieF_Jl!I ~e ędz1e.„ P9~ę oo denl!l 
Elżbi-etę i Birunia samych. Elżbieta prosi prze· sze co? ue h h ' . ... . ' li przesp1ę się... Dowidzenta!... Bardzo 
stępcę, aby odebrał list Antosiowi. Biruń ocza- ' · ··· 11 ' e, e.„.. - M~iJczl - wrzasnął Werner 1 u- tk ' h 
rowany jej pięknością, udaje się w ślad ~a An- Werner stumil w sobie wścilekfość de.rzył ml•~d~iieńca w twarz _ Mllcz wsz~s 1~ pr~epr~sziam. . . 
tosiem i zadaje mu skrytobójczy cios nożem„. i usiłował przywołać na usta uśmiech. bo b<>dvie źle z tobą' . ', UKłomt S'1ę ,1 zrniknąl za drzw11am1 ku 

W~rner, ulegai,ąc pr~śbom pięknej Rity, ko- Odpow~edziia·ł· w" t . h ·1· t ·~ I • d . d rytarzyka. Wowczais Werner zawołał: 
chank1 Gastona, fmansuie film mający za fabułę , . . , . eJ c w~ l o wvrzy1y s•11ę rzw1 o Od . d d ' N' 
znane ~adki sprzed piętnastu Iaty, gdy Rogo- -. Pobry wneczor... Cieszę Slilę bar- gabinetu. Kiffka osób wypadło na kury- - Wl'Oi~ę. ~o 'O iomu .. „ 1e mo-
sza uw1ęz1ono za rzekomą zbrodnię na Krause· dzo„ ze pain.a spotykam... ale, n.i1estetyl tarzyk gę go ta!k PUSCil

1
C samego!... 

rze. · . . . . . . śpi1eszę si•ę bardz,o. . l _ Co SJUę stało? ... _ odiezwaly się ' I pohtegt w kuerunku dlrzwi Jedno-
B.oiąc się. odpov.:iedzi~lno§ci Werner posta- - Sam pan tutaJ czy z szanowną · k · gł•o"y. _ Kt•o !krzyczał? ..... cześni1e ntema-1 znaleźli sd.ę przy nim -

nowi! podpalić ateher filmowe. aby zoiszczyć · .1. k ? J' . rnespo OJine <> ż 1 , k W ~-
taśmę i w tym celu wszedł w kontakt z Biru- pa'.11°~ ma z.on. ą · ··· estem sam, mogę I Ach, to pa:n lialecki t pan dyrekt10r!... o ins i., 110in

1
n.a i ŁaJbęd!zkt Za1stąptli 

niem. lusurąsć z wami.... GtóW1ny buchalter zbliżył się w dtu- mu drogę i poczęli wykrzykdwać: 
. Rogosz zost~ł ares;towany: Z więzlen! - Jestem sam, jestem sam, proszę gich lainisadach do swegio chlebod.iawcy. - Nnech s'ię pan dyrektor ndle faty-

o„wabadza go Bmtń, ktory dziatal z poleceni~ I h d · · N. t t · W · 'l d l' · · k · guJ'el Ja d d P d k ~Ver.ne;owe!. ~lżbieta oświadcza swemu mę I pana ... : . wyc o zę JUZ.... hes e y, mle .Jegio ~a: Y PO?-Z i1 1111m: J.~J-e~, Ła.- .. go o pmwa. zę.„ an yre -
zow1. ze wie, 1z czyha on na iei życie... mogę JUZ zostać.„. będzk1, maJs.ter Dz1ęgata, pain Zolmsk1. tor ma gości.. .. 

Wernerowa zakochał!" się. w Ro~oszu. ~awozi - Dyrekt·omnoilo lmchany jest wie- lialedkł nd•e zdirndizał już najmniejszej Werner zmi'erzył swoilch pracownd1-
1!0 samochodem do swe1 pos1adłośc1 za miastem. c n·e · t b"• t . h t d któ~-·· W p ków zimnem spojrz.e1111ilem. Wycedził 
M;iż iej udaje się do kna.iny „Kacapa". gdzie ~ l zaJ~ ~··:· - zro• Ll zmar w1o~ą OC o Y. o . i.ml z ernerem. o po- b 
zawarł znajomość z opryszkiem Ałjoszą. ~1111;ę wt~SCbC~el browaru. - Pewno Ja- prz.edmm meprzytomnym wybuchu, zro przez zę y: 
. And_rzej Łubkowski utrzymuje bliskie stosu.n· kies l{CYS1edzioirill<i0, co? ... Wobe·c tego nd1e zumba!t w jednej chw.ili, ~akie grioz•i mu - Ja go odw.iiozę majem am.tern„. 

~1 z M1~ą Grant. Któregoś.dnia wybrał się z nią będę przesz.kadzaL. Dowid•zenia!... niebezp·ile·ozeńsitwio. Zad.rżał ze stra-chu mzumLeote panowie? ... To mój ohowią-
: z. kapitanem Fl"ąnkenste1nem do domu Justy. . . · W · · · , ' zek n. e I 
nów, gdzie Frankenstein zrobił awantur~ - Dow1dzema .... - pod.at mu skwa ze erner moze teraiz pow11ediZ1iec, wo- ' il wasz .... 

Rogosz ucieka z Przylesia i dowiadule r.ię pLtwre Werner dł·oń oo pożegnani·e. - bee ws:z.yistk·i1ch zebranych tu lndlzd: Pow.iedzii1awszy to, opuściił kuryta-
że Elżbi~ta została ~res~towan~ .. Siedząc _i:ad Szllmda, że muszę ociiejść. - lialeckri. j.est z~odlzi1ejem!... Zła- Irzyk. S~ybbi:n kfloknem s/ki~1erowaf s•ię 
prózys~a.mą, zastanawia Się, w. iak1 sposób PO· w. raśCEoi!el browaru ści.lskair ;,emo rę- patem go na giarącym uczynku kradzie-1dio s0atn.1, gd'zbe zasta~ liaeckuego w tralk. 
m c JeJ. Nagle podszedł do mego Walery Nu· s b ' • • t h i/a. t ~·d c·1e kl d ·· ł n d d• d ' 
gat, obłąkany brat właśckiela tartaku z Kurko kę długo i serdecznie. Nagle stuknął się 1 ~Y .. 'l: na yc. m Si Oul am go w ręce po-

1

. 1 w. a .an.ia P aszcza. riO sze 1 on 
· wą, człowiek, który znał tajemnicę Krausera Jw czoło. · . I he.w!. .. Chcl'alem mu to darować, ale 1 pow1·edzi:ał: 
vel Wernera. . . _ Ac.h P'rawd"' 1 _ za""ota• -Czy- że mnń1e obr-azilł, niie da·ruję!.... - Czekaj pa:n... Odipriowadz.ę pana. 

Nu!!at chce zamordować Wernera. Tw1erdz1 ' "'· vv · 
1· C tJo b dz' b d · ?I P d · C k b że to Krauser. Rogosz łemu nie wierzy. Elżbieta ta1łem W gazetach o pańskim jubileuszu! o ~ . ie, co ę ziie · · O lnieco- . z~gg pain. tal WY ~h!szył oc~y na 

namawia Rogosza do wyjazdu zagranicę, ale on No no nio zupetni·e byłbym o tern Z'a- Ili~ wy-ob~a~ma prz·esunęla prze~ Dcza- mrn1·e .... Moze pan myśi„ ze chcę Silę pa-
nie ,zodzi się na to po~mi~l' ' Wittlszuj wihsiz,iu· na·ser- m1 młodz.ienca sceny, tyl1ok11otrn:e oglą- nu przypodobać, hę?„. Ze żałuję tego 
. Wer11er ur~ądz.a ~ankiet z okazji jubileuszu cteiczini,ej~~~ skł~dam ę •. , 1. lę ' J dane w fi!lma•ch amerykańsk~ch: poli'cja, ! co zrnbnliem? ... To nile to! ' 

firmy. Ta ~0~1adu1e się, że Halec~i chciał oki;aść . . ' z~c~ema .. „ . . areszoow.anite, sąd, w.i'ęzi1en•Ee.... Strasz.-1 Narzuci1ł szybko pła1szcz na siebiie 
Wernera I 1est prezezeń szantazowany. Wikta - DzmękuJę uprzieJmue.„ dlzd:ękuJę ne stira1sZ1t1e' . dl li 1 k' l' 
zrywa z na.rzeczonym. Wer.ner cze~a na nią uprz.ejmiie ... _ powtarzaJt Wernier, bH- ' : 1 wys:z;e· ' z a •ee ~m na U QICę.„. 
bezskuteczme w „szampańskim barze. ski! rnzpaczy. , . Rozdz·ioł 2fi0 

Ale to nie była ona - poznał for- . - ft:. oo? .Tak na Slllcho? . ._ Nie n.~Pi- '1~' I &. • 4 • 6 , 
danserkę, z którą pił kiedyś szampana Jemy się. kooJa.czku przy teJ okaz1i?„. Ja O eeul POS1.0DODJIO %0 ie; 
w tej samej „Abrakadabrze"... o„ tak me mozna, ~ochany dyrektorun- 'Jt 

I ł . . . CllU, tro byłoby wprnst ka:rygodne!.. •rn•rAm 
·. o~a go pozna a:·· Zbhz_Yfa s1~ do Chod3my do bufeciku!... " -.,, lflE • • • 

mego. i poufale potozyła dłon na. Jego Nte było i'ij111ej rady, tneba było Z 1 d · t t · l 
kola~1e. . Mocno malowane warg~ roz- pójść do bufetu. W Wernerze wszyst- a e 'w'Jie a:u. o ruszy. o z mi'eJ.sca, - /\,dlaczego pos:zla? ... Pan jej ka-
chyhły się. w ~dawk?WYm. ~śmiechu, ko szialafo z wście1$1ośd: pragnął zna- ~e:;~~ę.chwyOJJł brutalnue lialeckiego ~a~~~.ś~~·.;;.„ Byl pam może zazdrosny 

oczy zmruzyły się kokieterymie. leźć s:ię jaiknajprędzej w gahi1neo~e a tu - Dlaczego pan plakat? - zasy- . . -. 
Werner spojrzał na nią obojętnie. talk.a przeszkoda!... ' cz.al niienaw.i'stn~e. - Gdz:ie jest pańska - ~ue„ pani~ dyrektorz~·:· To byrn 

. - Serwus. starus~ku!. .. -. odezw~ta Przytem postój przy bufede zapio- rnarzeczona?... Z~J?:e}me 1~1ac:zei.:· Jabym Joe~ me kazał 
się fordanserka. - Nie poznaJesz mme? wi1adal silę na długo, bowilem wlaści'- - Narziecziona mo•fa posizł-a dio do- poJsc, bo J-a, bo Ja ... kocham ~ą ba.rdzo ..• 
Doprawdy? ... · oiel prowilncJonalnego browaru uparł się mu: .. - wybełkota!ł mt•odz~eniiec. - Ona .sama p·os~ła... pogardzruła n:.ną.„ .• 

- Nie poznaję... nie „poznaję ... - po pierwszym kheliszku, że należy wy- A płakałem, płakałem.... dlatego wtaś- Zriohi•te~ wielkt btąd: przyz~ałem sio, z~ 
uczynił niecierpliwy ruch ręką. - Daj pić jeszcze drugi, a po drugim - trzed. 1 nii1e, że poszła.... Ona zerwała ze mną, pan dy i ektor przyłapał mrue na gorą-
mi spokój!... Byl gruntow:nLe pijany, wszelka1panii1e dyrektorze ... Ko1niie·c już. k·omec ... cym uczynku ... Wtedy on~- -

- O, jaki niegrzeczny ... - zrobiła W•iięc z nim dyskusja stawała s.ię tez:::e- - Poszła? ... - porwiód!ł Werner rę- . - Powi1e dzi·a!ł jej pan to? .. -- iJ'ld-
· fordanserka obrażoną minę. - To nie- ·i' Iowa,, .n.~jsp_rytn·Dejsze wybiegi trafia!ły tką po podbródku. - lim... domyśli!em I s.koczy t _\\'e~ner na s.i·edzenilu. -- P::i~o 
ładnie tak„. w prozmę. . siię tegio odrazu.... I ;rnn pow1cdz1:at? „. 
· Werner żachnął się i zmierzył dziew- Napróżno Werner starał się g-0 prze! Wyjąt cygai110 z k.ieszonikr kamieJkil 
czynę niechętnem spojrzeniem. 1k·?1111ać, .~.e ~usi v:yjść ~ 1ioka1~, że chęt- i zaipam. Puszcziając dym przed siebie._ (Dalszv ciąg · Jutr~> 
· - Daj mi spokół ! ... - ipowtórzy:ł. ,...... ltJUJe tlia'P'~Je s'llę d!uzo, diuzio lronjaków. aJ.e .zamrtaln; 
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CHMIELEWSKI PIĘ( RAZY NA DESKACH I 
Dr-„.a1nodg€zno walko polaka z ntłrWedie1n·l'il­

I ~ere11-. - Rozbide rct:e - bolesna porażko 
(Specjalna służba inlorn1acqjna ,,Expre!iisufifi) 

z drżeniem serca oc!~~~~Śm~ ~:fs~!f:~ell Tiller zdążył Już po~nać sła~e stro· ~ zapartym oddechem śledzimy tra· 
walki Chmielewskiego o prawo do złotego me· ny Chmielewskiego. Nie zada1e sobie ged1ę Chmielewskiego. 
dalu ulimpoJsklego. Było publiczną niemal w zbyt wiele trudu w dalszych akcjach. Nie poddać się - oto Jedyna myśl 
obozie polskim tajemnicą, że Chmiel~wskl pod· I Walczy wolno, wyraźnie lekceważąc Ohmielewskiego. Jest ogłuszony, wie 
czas wczo;aJszeJ d_ramatyczneJ walki z murzy.

1 
zrozpaczonego Chmiela który już zre- jednak że do k01ica trzeba wytrwać 

nem Cforkiem rozbił sobie ręce i tylko niezwy- a ł bi i Ch " I ' • 
Uą siłą woli doprowadził walkę do końca nie zy"'nowa z c a. ce się tylko kryć. Bohatersko wytrwał do ostatniego 
daJąc tego po sobie poznać. ' Ale i na to nie starczy mu sił. Nie jest gongu. Kończy zupełnie zmiażdżony. 

Zywo miał w pamięci niepowodzenia swych w stanie podnie~ć rąk. Raz po raz Tit- , Norweg doskonały technicznie· schodzi 
kolegów,, wydał teraz w siebie wszystkie słly. ler celnym ciosem atakuje Chmielew· l z ringu zupełnie świeży. Ta walka nie 
uby wygrać z renomowanym mistrzem Arne- k• • • t d I • 
ryki. Walka była dramatyczna lak żadna do-)s tego i Je~zcze cz ery razy sprowa za zmeczyła go zupełme. Wygrał wysoko 

Chmielewski schodzi z ringu. Publiczność 
ma żywo w pamięci wczorajszą walkę Chmiela 
z murzynem, przeczuwa fakąś tragedię I bile 
łodzianinowi brawa. Zdruzgotany klerufe swo­
le kroki do szatni. 

Już nawet o bronzowym medalu Chmielew­
ski marzyć nie może. Z p<>gruchotaneml rękami 
nie wejdzie w ring do walki o trzecie miejsce. 

l(ierownictwo nasze! drutyny zawiadomiło · 
organizatorów, że rozbity Chmielewski nie mo· 
że stanąć do walki o trzecią lokatę. 

Zamiast rękawic nałoży Chmielewski na ręce 
tąd w Deutschlandhalle. Obal zawodnicy wal- , go na deski. na punkty. 

~~~~j:c:i~1!~~~an~l::i~\ęt~:cl:ler~~:::: ~l:s:;~. I S 1· e d e m m e d a· 11· z d o b y 11· N 1· e m c y Chmielewski na deski· Wstaje, puszcza w ruch 
!!WoJą prawą I po chwili murzyn wali się nai 
destcJ. 

wJ:ą~00Je~!~~wpol~s:zle~~~a~~~odn~~~~~:~~I w ostałif m dniu ren at wioślarskich - Bronzowy ma dał dla polaków 

gips .•• 

znali si~ z deskami· Chmielewski Jest Jednak B • 
bokserem lepszym. Ma za sQbą publiczność, BERLIN, 14 sierpnia. 'i przychodząc do mety pierwsza o dłuio§ć przed cu, walsząc poczatkowo ze Sz·.va!carłą, kłtirel 
lrtćra każdy porywający atak łodzianina darzy. . Wczorajszy dzień stał pod znakiem finałów Niemcami. Na 3-em miejscu Polska o 4 długości ulegli. 1) Niemcy 8:16,4. 2) Dania 8:19.2, 3) Ar· 
ta burzą oklasków. w1oślarsldch. po walce z francfą, którą osada nasza dystan- gentyna 8:23. 4) Węgry 8:25,7, 5) Szwajcaria 

Chmielewski wygrał na punkty, Ciężko jed- Jeszcze parę dni temu wierzyliśmy, że dzień I suJe o jedną długość. Czasy były następujące: 8:33,0. 6) Polska (Bożuchowskl, l(obyllńskl) 
nak okupił czwartkowe zwycięstwo. Obie nie- wczorajszy będzie dniem triumfu Vereya. Nie-: 1) Anglja 7:20,8, 2) Niemcy 7:26.2. 3) Polska 8:41,9. ~,.,.,tl 
wygojone Jeszcze kontuzje w rękach oduowi:y stety zawiódł nasze oczekiwania. Przegrał mię I 7:36,2, 4) francJa 7:42,3, 5) St. Zledn. 7:44.S, 6) Dwójka ze sternikiem: 1) Niemcy 8:36,9. 2) 
się. Dopiekał straszny ból. · dzybieg i nie wszedł do finału. I Australia 7:45.1. Włochy 8:49,7. 3) Prancla 8:54. 4) Dania, 5) 

Zewszą,d sypały się grataiac)e, Ci1m1c1ew- w dwójce podwólnei Verey wesoół z Ustup I Po przybyciu do mety Verey zuoelnle WY· 1 Szwajcaria. 6) Jugosławia. 
skiemu zbierały się Izy w ocza.;u. NI<> :.! n:do· skłm przedostali się przez reoesaże do finału. czerpany padł głową na wiosła. Czwórka bez sterplka: l) Niemcy 7:01,8. 2) 
ścl. Z bólu... Po nieudanym występfo w dniu oneidalszym I Dwójka bęz sternika przyniosła zwvcięstwo Anglia 7:06.5, 3) Szwalcarla 7:10,6. 4) Włochy, 

Wczorajsze zwycięstwo nad murz:yne.11 Clat - 1 nie spndziewano się już wiele po nasze) dwólce. Niemcom, którzy początkowo znaldowalł sl1: na S) Austr};t. 'iJ Dania. 
klem zak walliikowalo Chmielewskiego do waiki !' Tymczasem mifi1·zowie Eurooy wydali ~ siebie l drugiej pozycil za Danią. Potem Niemców mi- Czwórka ze sternikiem: l) Niemcy 7: 16,Z. 
Półfinałowe) z Norwei;iem 1illerem. wszystko i fJO clramatycznel walce usadowili 1 Jalą leszcze Węgrzy, ale wnet Nlemcv wracaią 2) SzwaJcarla 7:24,3, 3) Prancla 7:33,3, 4) Ho· 

WalJrn odbyła się wieczorem. . I się na trzeciej r.czycli zdobywafąc bronzowy I na swoją pozyc)ę a na 700 mtr. wysuwają się landJa. 5) Węgry, 6) Dania. 
N!f:liczna Już olimpijska kolonia polska wie- ! medal dla Polski, na czoło przed DanJę. Na ostatnich 200 mtr. po W ost.atnlm biegu osemce .triumfowała osada 

działa o kontuzll Chmlqlewskiego. Diliś rano Druga, pozostała w finalacą polska osai;la między plerwszemi dwoma O!jadaDJ,I I znaJdu~ amerykanska, mimo nleZlYYkłych wysiłków 
dz !W'ił:i ~dd~. ~Sic erzysty kfuli'1t. K. }>. te- 1 dwójka bez sternika Bożuchowski-Kobyllńsld j Jącą się na trzeclem miejscu Ar:i;entyną, toczy Niemców. Prowadzili przez wleksza część tra· 
Jefonicznie gratuiował Chmielew!lkiemu zwyclę-' nie odegrała żt1dnej roll przybywaJac na ostat- się emocJonuJący pojedynek, którv wygryu:a sy, ale w ostatnim momencie dali się minąć 
stwa. Pytano o stan ręki. Chmłelewski nie I niem miejscu do metv. ' łódź niemiecka. Polacy walczą na szarym kon· przez Amerykę I Włochy. 
ukrywał. ' Niesłychani triumf odn!cśll w dniu wczoral· 

- .Mam oble ręce rozbite - oświadczył. - szym wioślarz~ niemieccy. w siedmiu biegach Knszyk~rz" po11on~n1· przez K~nadę 
Nie Jestem w stanie ścisnąć dłoni. Ból piekieł- : zdobyli pię~ p1erwszyc!t miejsc. Jedno. drugie I u SJ la n u . . u 
ny Wieczorem nie stanę chyba do walki Nitl · Jedno trzecie. Przepełmone trybunv mimo desz· 
m~e ... 1 • I CZU w Grunau radowały się niesłychanie. za.f«ęli .:zwarfe mlejs.:e 

Ws7.edł fednak w ring. Ból w obu rękach 1 Deszcz I wiatr utrudniały zawodnikom Jaz- . . 
nie potrafił zdusić w nim obowlazku walki 0 \ dę. Wszystkie czasy są znacznie słabsze niż w 

1 

. Berlin, 14 s1erpma. Polska wygrała 4:3. 
honor sportu polskieio· Nie chodziło Już 0 zwy- przedbiegach. Zwycięzca Jedynek Schiifier o· W piątek popołudnm podczas ulewnego Ogólny wynik meczu 26:12 dla Meksyku. W 
cięstwo. Walczył tylko 0 dobre imię sportu I slą~nął. czas o przeszło mlnutę go~szy od czasu d.eszczu na boisku z.amlenlonem w błoto odbył wyniku powyższego spotkania Polska zalęła 
polskiego, nie zezwalalące mu wycofać się z pia laki osiągnął w przedbiegu. Zwyc1eżył mimo to l się mec~ kosz~ków~1 o trzecie miejsce w tur- 4-te mle)!ICe w ogólne) klasyflkacU turnieju ko-
cu bo'u l zdecydowanie w czasie 8:21,5. Z) Hasenoehrl uleJu ohmpl]sk1m między Polska I Meksykiem. szykówkl. 

' ' . I ' (Austria) 8:25,8, 3) Baroow (Ameryka) 8:28, Drużyna meksykańska górowała nad polakami Należy zaznaczyć, :te gracze meksykańscy 
Ws_~edł w !Ing. a z mm ostatnie nadzie e na l 4) Campbell (Kanada) 8:35, 5) Rum (SzwaJca· ! conajmniel o dwie klasy. Do przerwy wynik wykazali niesłychaną celność strzału I nleosią-

złotv ~~I olimpijski· ria) 8;38,9. 6) Giorgio (Argentyna) 8:57.5. j brzmiał 23:8 dla Meksyku, po przerwie wobec galną dla nas szybkość I przemyślaną taktykę. 
W czora!sza walka Chmielewskiego z m~- Jedyny punkt zdobyło polskie wioślarstwo , fatalnych ~arunków atmosferycznych I pew· W spotkaniu o pierwsze mleJsce Stany Zledno-

rzynern br,ła d~amatyczna dl~ obu zawodm· I w dwójkach podwójnych. Verey I Ustui>ski, ml· l nego zwyc1ęs!wa .~eksyku, gra przybrała cha· czone pokonały Kanadę 19:8, a w meczu o plą· 
ków. Dz1s w rmgu rozegr:::ł się podobny dra- : mo, że nie są w swej szczytowei formie, sta· : rakter „rodzinny I mecz toc~ył się w atm o- . te miejsce filipiny zwyciężyły Urugwal 33 :23. 
!11-at. Bohaterem }ego b~ła Jednak luż tylko j' nowili osadę równą. ze startu wyszli na czoło 1 sferze pełnej zabawy I wesołosci. W tej części · 
1cdna osoba: Chm1elewsk1. Niemcy. Za nimi Anglja. Polacy na czwartem I 

Nie zdążyliśmy usadowić się do- ' miejscu, IttaJ:ic przed sobą Jeszcze Franclę. z I czy ~ b „ n ,. e z a Do" z" n o ? 
brze na krzesłach Deutschlandballe, a j osad~ francuską toczą Polacy zacletą wa!kę o U • • • • 
iuż Chmielewski padał na deski!!! Była t~zcc1e !11ielsce. Na 600 mtr. Polska idzie na I , . 
hyła to 15 sekunda. !Łi~mm::::~s:uw~~~~~zf~r:~:d~~lnct:s:r~~~i"Y~~ Zapasn1cy i strzelcy odnoszą zwycięstwa w Niemczech 

· Zaczął walkę w swojej charaktery· le. ~i1,; na 3·em mlels~u do lcońca. O pierwsze ! Hamburg, 14 sierpnia. l O~ólem poJ~cy u~ys_kal! 4 zw~cięstwa (!ed-
stycznej pozycji. Usi!ował zadać cws. nue1~c.e toczy się zac1eta walka miedzy Niem- t z olimpiady polska drutyna z~paśnicza no nieuznane) 1 pom~śh 2. poratk1. 

Ud. ł W d •ad i N r eg za· cami 1 Ar.glią. Prowad~·enie orzechodzl 1rnlejno I udała się do Hamburga, aby rozegrac spotka- • 
. erzy_. O powt„ Z ~ W • z rąk Jedne! oi:ady do drugie!. nie z reprezentacją Hamburga. Berlin, 14 sierpnia. 
smiat się W oc.i;y. Nie m~ł mac~eJ za-1 Na 900 mtr. polacy szpurtnla I zbllża!ą się W skład drużyny polskiej wchodzlli: Roki- W piątek odbyły się w Berlinie wielkie 
reagować na to głaskame Chmtelew-

1

, do ob~ p~ow~dzących ?s2d. An2lła i Niemcy ta (w wadze k?guciei), Ślązak (lekkiej) I Sza- j międzynaro~owe _za~?d~ strzeleckie z udzia­
skierro. Spodziewał się potężnego cło· odpowiada1ą Jednak zw1ększonem temoem. Na iewskl (średnie1). 1 Iem strzelcow -0hmp1Jsk1ch szeregu pańsw Bu-
su ; tu takle słabe uderzenie. zorien· 1 ?statnich 500 mtr. osada J!lemlcck! l ang!elska Polscy za~aśnicy walczyli po dwa razy,, ropy I innych części .świata. 

' . . I t ł ł · idą razem. O 2 długości wtyle na <>·Iem m1elscu przyczem Rokita pokonał w pierwszej walce W strzelaniu z pistoletu bezkonkurencyJ-
t?"'.a! się, ze cos S ę s.a O Z OS a~Hmą l Polska. Po krótkiej walce na czoło wychodzą hamburczyka tteberla, w drugiej zaś, po przer- nym okazał się mistrz świata i zwycięzca olim-
1nęsc1ą Polaka. Skontrował więc i Nlemc~r, lecz na 300 mtr. ponownie atak przy- wie uległ nlemcowi Wegenerowł. pilski szwed Ullmann. 
Chmielewski poszedł na deski. puszcza osada angielska. Na ostatnich 200 mtr. Slązak w pierwsze! walce pokonał niemca Natomiast w strzelaniu z karabinka matoka-

. To była właśnie ta 15-ta sekunda. l pr~wndzą ies~cze Niemcy i _dooiero na samym Foelstera, ale zwycięstwa mu nie przyz~an?• librowego bezapelacyjne zwycięstwo zajęli 
"' gm, 'WWWW&mr i flmszu wspamale wyrywa s1e osat.a angielska, ponieważ Slązak przytrzyma! nogą przec1wm· strzelcy polscy. 

l l!'8'Ai $4&4 H !'"§± **§jf n ka. w drugiej walce natomiast odniósł on zde- Pierszym był Karaś a drugim Pachla. Do-z wv ciosf\vo Hnłand1·i Dwuch polaków odpadło· M~~~~~ zwycięstwo nad hamburczykiem1;~~~dnLart:i~~iem miejscu sklasyfikował si~ 
I llv Szajewski wreszcie uległ w pierwszej wal-1 W klasyfikacji drużynowe! zwyciężyła Pol-

W sztafeti2 4x100 mtr. stylem Jedyn~e.Sobik pozostał W turnieju ce niemcowi Hagenowi, w drugiei zaś zwycię· ska przed Meksykiem, Rumunią, Niemcami I 
dowolr.ym · SZiiblow"m żył niemca Koehna. Lichtensteinem. 

w finale sztafety 4X 10:e~i;:_. s~!1::r~:~ol- h!o~ &~~~::~)~~ ~~r:~~jr::~i Sadziowie krzywdzą polaków 
nym pań zwyciężyła Holandia w składzie Sel- nta Polski startowali: Dobrowolslu1 Seg-1 „ 
bach, Wagner, den Ouden, Mast~nb~?e~, uzy- da i Sobik. • . . . w meczu szablowym z Włochami 
skując czas 4:36 (nowy rekord ohmp11sk1). Berhn 14 sierpnia. J 

2) Niemcy - 4:36.8. W , • 'fi.n ł h _..J • dł D b l Berlin, 14 sierpnia 1 nam dać wynik 7:5, gdyoy nie ~krzywdzono 
3) Ameryka - 4:10,2. • cwi~rc a ac ~pa . 0 ro~o • 1 finał sz:::bli Jak Już podaliśmy - przyniósł '. Zaczyka w meczu r. Gaudinlm I Sobika w me· 
4) Węgry - 4:48. ski, natomiast Segda 1 Sobik weszh do nam dotkliwą porażką. W meczu i Niemcami, 1 czu z Marchl. W meczu z Włochami były wy· 
5) Kanadn - 4:48. półfinału. Segda zajął trzecie miejsce w i który zdecydować miał o zajęciu trzeciego · padkl, że niektórzy zawodnicy włoscy przyzna• 

6) An)!lja. tej grupie, co zapewniło mu udział w dal miejsca, polacy przegrali w sto'iunku 9:3, zaJ· 1 wali się do otr7.l'f!lania ~ou.ch1;; •. s~dzlowie ied· 
• szych rozgrywkach. Sobik zaś zakwali· muląc dopiero czwarte miejsce. . nak utrzymywali, ze trait~ma me było. 

Kto bA 617Ge ma strz2m f .k ł . d • • • k ! Jak iui zaznaczyliśmy, na ostatnlclt trzech Zmęczeni me ;zcm z \\lochami. Polacy ule· 
.._~li~ . "' · t. owa ~·ę na ru~iem mleJscu, za zna 0 olimpiadach poli;;ka ;;iabla drui:ynowa kwalliik<1- gli Niemcom niospodzicwanle łatwo. W meczu 

W płł t:e WOd E1 i2J mdym włochem Pm.tonem. ! wala się state na trzecie mielsce I wracała do: tym znowu najlepszym uaszym szermierzem 
, . . W półfinałowych rozgrywkach z J?Ol" lcraJu z bronzowym medalem. Porażka czwart- był Sobik, kt:)ry. w_~grał dwie walki, miano\"\-i· 

BERLIN, 14 sierpma. „1,ich szablistów odpadł Segda natomiast kowa ie!lt dla nas nle~łychanle !lockllwa I da ciem z Wahlem i Lt~cnecktrem. Se~da pokonał 
\V piątek 0-0 niezwykle zaciętej w.al- S~bik zakwalifikował się d~ dalszych się "'.~tłomaczyć tern, ie nolacy wszystkie siły. ł1ei~sa, natomim;t . Dohrowolski i Pa1we przc· 

e waterpoli'ci · 'lemi"C zrcm'sowah z ,,; _ k , strac1h w meczu z Włoclrnmi. I grah po trzy wałki. 
c . ~ 1

·" "" 'k ~V' 'W t • ! rc~IJ'WL . . · W meczu tym walcz:trli polac).' 11letylko z i W drużynie niemieckiej nailepsz~ ·m zawod· 
V/epramt uzysku1ąc wvn. .„. I • eJ 1id"4i@i~ At~-- - Włochami, lecz rów11foż z kompletem Eęd:dow-' nikiem był sły1111y Casmir, który wygrał WSZY• 
chwili nie ]est ]es:::cze ·vrladomo, ktora l?rzyczem obie drnzyny ma!~ Jeszcze ~o · sklm, który wlelokrotnlc krzywdził zawodni- stkie trzy spoc1rnub. · 
z tych drużyn zdobędzie złoty medal. ]ednym meczu. Niemcy gra1ą z Bel1bą, i ków pol~kl~h. Sędziowie odebrali w tym me· I Po wyniku 9:3 Polacv zrezygnowali z tlał· 
Niemcy mają lepszy C,tosunek bramek. i.I .Węgry z Francją. · czu polakom pewne zwycięstwo, który mógł lizel wałki. 
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O 
dwa spotkania, przycrim oba zakolicnit się Lódź. 15 sierpnia. 

Dziś na torze wyścigowym w Rudzie Pabla· 
n!ckiei odbędzie się przedostatni dzień wyści­
gów konnych. W programie dnia znaiduie się 
siedem gonitw zapowiadających się bardzo in· 
teresuJąco. 

nie wygrały 3000 zł., a po 31 lloca nagrody 1. S~kunda II'. tt. Herszlew!cza,. 2·a garek, zwycięstwem polaków. 
1200 zł. Dystans około 2400 mtr. M. Zdunczykowe1, 3. Klinga, T. Se1dla. 4-a Ad- 2 ~p1 9.9 6.~ • 

1. Nereida, st. Lubicz, 2. Ontario. K. I S. En- monicia, M. Zduńczykowei, 5. Meta. I. hr. Miel Hebda, wygrał i Dallos 6: • • ' • • Srl t-
derów, 3. łfate Toi, hr. Korzbok-Łackiego, 4. tyńskiego, 6. Plorencla II, t. O. ks. Nauruza. T. j Tarłowski nlesp0ddewanle z~yclężył P 
Akcept, J, Broszkiewicza i Cz. Jarnuszkiewicza Łucznik II, W. &bińskiego, S. Leander, T. Ba· 1 tłego w 3-ch 1etacn 6:3, 7:S, T •5• 

Do poszczególnych gonitw zaoisane 
następujące konie: 

5. Madalene, I. hr. Mielżyńskiego, fi. Incydent, dowskiego, 9. Ircha, T. Kostkiewicza. I Po plerwszym dniu prowadzi Polska 2:0. 
zostały Pr. Wiertka, 7. Łuna III, J. Oponeckiego. , Dziś w sobotę odbędzie się gra p()dwólna. 

DZISIEJSI FAWORYCI: j Walczą: Dallas - Szlgeti z Tłoczy;iskJ - Heb· 
GONITWA SIÓDMA. I. gonitwa: King df. Song. da. Program U'ZllJ)elnł pokarowy mect. 

GONITW A PIERWSZA. Nagroda 3000 zł. Gonitwa z motami dla 3 I. II. gonitwa. Pierwszy Konsul. Rezeda. 
Nagroda 1000 zł. dla 3 1. I st. oa:. I kl., które I 11t. koni, które wygrały gonitwę z płotami lub III. gonitwa: Cross. Country, La Strega. Sobots na' 01mmpJadzle 

nie wygrały 1800 zł., a po 31 lipca 1000 zł. Dy-l przeszkodami wart. 5000 zł. 11lose plus 5 kg • . nad ł IV. gonitwa: Surma lll. flora. u • 
stans Gkoło 2100 mtr. ! wagi, 3000 zł. plus 3 kg. nadwa1d. które nie wy V. gonitwa: Cherie, Gandhi. w sobotę, w przedostatnim dniu fgrzY$k 

1. Helenka, K. Wodzińskiego, 2. Wlzzard, A .. grały nagrody wartości 1500 zł. mała 1 kg. ulgl. VI. gonitwa: Madalene. Akcept, Incydent. Olimpijskich rozegrane zostaną następujące im~ 
hr. Rostworowskiego, 3. King of Song, St. hr.: Dystans około 3200 mtr. VII. gonitwa: Ircha. Meta. prezy: 

;<ki~~~~k-Łąck~~o~IT~ AM~::~A.J. Rościszew-1 • prosmro Peru lakgw7odz. 8-ei zawody konne z udziałem P<>· 

Nagroda 1800 zł. dla 2 I. og, I kl„ które nlel '9 11nJ o godz. 9-ei finały skoków wieiowych pa„ 
wygrały 1800 zł. Dystans około 1100 mtr. nów i decyduiące mecze wateroolo. 

1. Byczyna, A. hr. Rostworowskiego, 2. Se·1 na kongresie FIFY. w Berlinie o godz. 15-cJ dalsze mecze wateroolo, fina! 
kret, J. Oponeckiego, 3. Repeta, T. Kostkiewi- Berlin 14 sierpnia. prezentowane było przez przedstawiciela Argen na 200 m. stylem klasycznym oanów. finał na 
cz~, 4. Rezeda, St. hr. Korz~ok-Łackieio, 5. Kongres międzynarodowej federacll piłll:ar- tyny prawdot>odobnie propozyc!ę tę r:aakce~ 

1

400 m. styiem dowolnym pań i finał na 1.500 nt. 
Pa1va, I. G. ks. Nauruza, 6. PterWSZY Konsul,' !ikłe), obradujący w Berlinie zdecydował: w tule. Prezes mlędzynar. fed. p!łk. p. Riemt za- stylem dowolnym panów. 
st. Lubicz. i przyszłości w grach o charakt~rze mlędzyna· fundował speclalną nagrodę dla zwycięscy o godz. 15·ej fin!l.łY szabli z ewent. ud:;iałem 

_ OONITWA TRZECIA. I rodowym, szczególnie zaś we wszystkich roz· meczu Peru - AustrJa, polaków. • 

• 

Nagroda 800 zł, dla 3 I. og. ł kl •• które nie grywkach międzypaństwowych żadna wymiana Dalej postanowiono, ie utworzona będzie I o godz. 16-ei fińałowy mecz oiłkatski o ml• 
wygrały 1400 zł., a PO 31 lipca 800 zł, Dystans'. zranionych lub kontuz)owanyclt rraczy nie bę- ~peclalna grupa południowo • amuryk., która I strzostwo olimpijskie Włochy - Austria. 
około 1600 mtr. . l dzle miała miejsca, L wyjątkiem bramkarza. mleć będzie swego ;;tałef(O przedsiawlciula w o godz. Z0.30 finały mistrzostw bokser~kićh 

1. Lutecla, K. Wodzlflsk1ego, 2. Babosz, H . . Następnie postanowiono 7abronlć poszczegól· międzynar. łed. pllk„ Jako specJallstę od spraw z ewentualnym udziałem Chmielewskiego. 
tterszlewicza, 3. La Strega, A. hr. Rostworow- nym związkom sportowym · ~rzy kontraktowa· łacińsko • amerykańskich. Wreszcie przyjęto, 
skiego, 4. Hebe II, Jł Oponeckiego, 5. Cross-' nla gier międzynarodowych łub angażowaniu ciekawy wniosek austriackiego zw. J.>iłk., aby r K. I I I 
Country, I. hr. Mielżyńskiego, I graczy• posługiwania się pośrednictwem agentur ci sracze, którzy na mięrizynar. zawodach USU• I li Br m s rzam 

tub zawodowych pośredników. ' nięcl zostali z bois1i lub otrzymall ostneż~nie I . · 
GONITWA CZWARTA. I W sprawie Peru specJalnle wyłoniona ko· od sędziego byli nastepnie odpowiednio ukaranil Glfmpil~kim na 100 mtr. nawznak 

Nagroda 1500 zł. dla 3 I. 1 st. 02, 1 kl. które misia Międzynarodowe) federaci! plłkari:kleJ J,1rzez krajowe zwląLkl. B 11 14 • i& 
I ł 5000 l 31 li 1500 ~ł D • 1 zaproponowała, by po Igrzyskach C'dbył się to· Następny kongres fcderacll postanowiono er n, sierpD. 

nte wygkra Y 
1600 

z 't' a po pca · Y warzyski mecz mlędzynarodowY Peru - Niem· odbyć w r. 1938 w Lukseml•uriru, nastilpne u~ W finale 100 mtr. nawznak pan6w triumfo. s ans o oło m r. · ' ł k · Ki f c · • „-
1 "'t 'Jl II St h K b k Ł k' 2 cy w Niemczech, oraz 11astęp11le Peru - Au· mh.trzostwo pllkar5tde ~wiata w 1938 w Paryiu wa amery an1n e er. zał p1zez n1e„o -1• 

S 
. ....Ioll1 eK K' t :ń kri. orz3 o„1-1 ac iKego! s' strla w Wiedniu. Peru, t.tóre na zebraniu re· • . skany - 1:05,9 stanowi noW)' rekord ~limpjjski. 

urma • · 0 • mi s ego, . · .... ora. · 1 • 2) Vanclewegha (Ameryka) w czaH• 1107,7. 

~~~~~ki.i;. N~:~~:~;:~:'· Guma, J. Wątpliwy udział naszych kolarzy :1 ę~tt.'=;l~~i~:l .~~t 
Nagroda 3000 zł. Oonltwa z 11rzeszkodaml , • d k ł R - . . ' 6) .Kojima (Japonfa) - 1110.c. 

dla 4 1. I st. koni, które wyuaty nagrodę war· W WYSClj?'li O O 3 l UlliUOJl l . 
~o~~l !?.0~1~!· :1~~ ~~U:w2agf\':~~::f~· ~~~~1: Polscy SZOSOWCY święcili w ubległ;m roku z reszty, która nie wchodzi ood uwa11f' przy Kalendarzyk imprez sportowych 
nagrody 1200 zł. niosą minus 2 kg. Dystans wielki sukces w wyścigu dookoła RumunjL Zwy ustalaniu składu pn:eciw Niemcom da się wy- .

1 
. 1 ł 

około 4200 mtr. clę:i:yl Daniel. Rumuni zaprosili naszych kolarzy brać parę zawodników, którzy beda zdolni god· W dmu dz slels::y~ I ułrzelszvm od~~<ł 1lę 
t. Ixora, H. Dobrzańskiego, 2. Gandhi, Pr. poraz wtóry ze speclalnem uwulednlenlem ze· nie zaprezentować polslłle kolarstwo w Ru- ' w ŁodLI nastęi>ulące mprezy sł)ott">wc. 

Wójcika, 3-a Jota Pr. W6icika, 4. Cherie, W. szłorocznego zwycięzcy wyśclitu dookoła Ru- munJI. 
Bobińskiego, 5. Harry, A. hr. Rostworowskiego, munJI, PZTK Jednak ze względu na brak środków 
6. Klinga, T. Seidla. Ze względu Jednak na to, że wyścht r1UDuń· finansowych eskapady rumuńskieł finansować 

ski kollduJe z niezwykle dla nas ważnym wy• nie będzie I ewentualnie reorezntancl naszego 
GONITWA SZÓSTA. śclglem Berlin - Warszawa PZTK nie mote re kolarstwa w Rumunii pojadą na własny koszt, 

' zygnować z tadnego ze swoich leosz:vch zawod oczywiście o Ile tego rodzalu WYłJrawa będzie 
Nagroda 1300 zł. dla 3 ł. I st. 02. I kl., które nlków. W,uystko co gą)lepsze stanie do boJ14 się Im uśmiechać. 

Pusz zgłoszony 
do mistrzostw świata 

Polski Związek Towarzystw Kolarskich po­
stanowił zgłosić do mistrzostw świata. które od 
będą się w Zurychu - Artura Pusza. Ze wzglę­
du na przygotowania do wyścigu Berlin - War 
szawa postanowiono nie wYs:vłać szosowców, 
lecz Jedynie mistrza sprlnterowskleio, o Ile 
swofą dobrą formę ponrze Jeszcze raz wynl· 
klem 12,2 sek. 

W ciągu bleiącego tygodnia Pusz popisze 
się przed członkami zarządu PZTK swoJą szczy 
tową formą I będzie mógł spakować walizy do 
Zurychu. Zgłoszony został również I nasz Je· 
dyny torowiec-zawodowiec Szamota. 

z NlemcamL 

C%aoaą~~-·· 
ALE NIE OS'Zi.EM ZD~OWIA' 

Niepewna ~urna szkodzi nerwom, może 
Kosztowa mająt'ek,nawet unieszc2ęślii 
wić na cafe żyde! 41 lat do{wiadczenia 
i specjalizacji ta~ł'ugują na :aufaniel 

+ „ rrO L LA"~ 
..... PREZ.ERWATVWV •• 11 ...il + 

SPORZĄOZ . pg. PAT. AME.R 111919$9701 

W WtMNVM INTERt:'ilE WYSTRZEGAJCIE ~IĘ 
MAtOWARTclCIOWVCH NA<LADOWNICTW ! 

DR· MED· 

Pl\ULlłtl\ bEWI 
Akuszeria I chor. kobiece 

GDA~SKA 117. Tel. 221-61 
przyjmuje •:>d 12-1 I od 4-7 popoi. 

DR. 

Ignacy Piechowicz 
AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE 

SRóDMIEJSKA 18, tel. 107·79. 
przyjmuje od 8-10 rano I od 4-7 w. 

Sobota. 
Piłka notna. Na stadionie ŁKS-u mecze o na 

grodę przechodnią Związku Leit!onist6w: o go­
dzinie 9.30 Unlon-Tourlng - SKS: o 1odz. H·•I 
Ll(S (ll:;a) - Hakoah: o godz. U-eł I 17-eł me· 
cze finałowe o trzecie I pierwsze mhtsce. Na 
stadionie Widzewa me<:ze o mistrzostwo robol· 
nicze Polski: o godz. 11-eJ Bałtyk (Gd~nla) -
Ruch (Brześć); o godz. 17•eJ Bałtyk - W•dzew 
Po~atem mecze w Tomaszowie I I<olusr;ka<:b. 
W Zgierzu mecz towau;vskł: Boruta - U.T. 
(komb.). 

Niedziela. 
Piłka noina. Na stadionie LKS·U o JlOdz. 

17-ej mecz o wejście do Ll1tl: LTSO - Sk'xla 
(Warszawa), poprzedzony przedmeczem: L TSO 
III - WKS III. W Pabianicach I Otorkowie d" 
kończenie turnlelu piłkarsklesto o mlstriostwo 
robotnicio Polski. W Pabianicach o llOdz. 16.30 
mecz o we!ścle do kl. A: Sokół (Pabiaolcel -
Ziednm.zonc. 

1.ehkoallotyka. Na stadionie LKS•u o godz. 
10-el przed poł. trójmecz lekkoatlety.}7.ll}'; LKS 
- So!<ćł -- Boruta (Zgierz). 

Dziś i dni następnych wielki podwójny program! 

CZlOWIEK WILK u. QAR MlODOSCI 
" 
~ 

o 
• 
~ o „ W rol. 

głów n. Clark Gable, Loretta Young 

:;6:~. Sylv.ia Sidney 

I 
Dr. H HAMMER Dr. MED. LEI<ARZ • DENTYSTA Dr BR A U N DLA OGRANICZONEJ Ilości 1ntellgent 
mad • S Kryilsk• 8 NUSBAUMQWA • nych i pracowitych panów i pań. w · Ak~szer-Gineko~og + - CEQIELNIAtłA 4 1 wieku 25 - 40 lat nadarza się sposob· 

mieszka obecnie • . . ' te • too-57. ność teoretycznego i praktycznego llO-
ll•io LISTOPADA 32. Teł· 128·39 CHOROBY SK~RNE I ~ENERYCZNE orzyJmueJ od 4-8 P') peł. ·Spec. chor. skornych 1 wenerycznych znania nowowprowadzonyc.h działów 

w nocy wejście przez Gdańską 12. (kobiety I dzieci) p•ot k WSka 51 tel. I seksualnych. popularnych ubezpieczeń 1 odpowied-
Przyimule od a-7 wiecz. SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 I f Q 121·23 od 8 - 12, 1-3 i 7-9 wieczór. niego zarobkowania. Wybrarti otrty• 

przyJmuJe od 11-1 i od 3-4 po poi. W niedziele i święta od 10 - 1-eJ. mywać będą za czas przeszkolenia 

:ad. ZIOMKOWSKI L.:: cz N I c A Oł1E6A tiDzi&WICz J Dr. mseo. d ;;,~~~cf:i~1!~11 \e~to~!l0~e~~dz. o9sobis:~ 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, Q t.. Ó W ft A 9

9 
tel. 14Z"'42 erzy u ya Assicurazioni Oeneralł. Nl'lrutowicza 6. wło!lów I rnoczopłcłowycb SpecJallsta cltorób ZAWODOWA krawcowa. r.rzyimult 

6-go SIERP'.'llA ;: tel 118-33 Przy)mufą lekarze we 11rszy•tklcb spe ll!lf"'tnoKsOa, gardła I krtani AKUSZER • GINEKOLOG do nauki kroju. Naucza rysunków zn~ 
Przyjmuje od 9.:_1z i ,3-9. w nled°z. l cJalnośclach. - Anallzy. Roentgen. Lódź, p ~ R WSKA 164, t~ł· 1Z5-?6 LEOJONOW 11, tel. 115·27 sadni.czych, m:>(leiow;rn;a, Oplata ty-

św!ęta od 9_ 12. Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny Przv1mule od 4 do 8 wiec„. godz. przyj. 4 _ s. godmowa. 3 zł. Gdańska 150 lewa ofl-
Porada 3 zl DR. MED. W niedziele i święta 10 - 13 cyńa 1 piętro m. 29· 

Poradnia Wenerolog·1czna Dr Kl,..czkowa M GLAZER MISSS MARY udziela angiels~ NA RATY szyje ubrania i palta z to-
p "1otrkowska 45, tel. 

147
_
4

• 1 .łtł CHOR<P)~y0SKwóRNrE 61 wcEN
1
F.:R

1
vcZNt francuskiego, niemieckiego. Załatwia w~rów Bielskich i Tomaszowskich i , U wszelką korespondencję. Przyjmuje nailepszą robotą u Medrowskiego, No. 

Lecz. chor. skórnych 1 seks.ualnvch. POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY Zachodnia 64 tel 18t"4g 10 - I. 4 -8. Powróciła. P1otr1<:Jw- womieJska Nr. s I 6-8-ei ·v. 
Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. KOBIECE. ' • J ska 24 m. 7. TRWAŁA ondulacja aparatem paro-

lCobieta lek. od 12-1 I od 5-7 P~OT~KOWSKA 99, tel. 213-66. przyjmu!e od 1~2 I od 7-8.30 .wie.:z. SŁONECZNE pokój i kuchnia. Aleja wym lub elektr. z gwarancją, 7 z!. 
PORADA a ZL .PrZyJmUłQ ~oaz. ocl 1~14! i ~ .Wlec:a w Aie<Welo l j\Viota Gd 10-1~ WPOI, 1-go Maja 91, do wYnajęci11t,, Plac Reymonta 5/6. M. Marcinkowski. 



Str. 12 

Codzienna nowelka 11Expressu·11 

Znalezione perły 
Za:padał zmierzch„. 
Irena od samego rana biegała - po 

mieście. Przez cały prawie dzień nic 
nie miała w ustach. Znów odwiedziła I 
kilkadziesiąt sklepów i znów zwracała 
się do obcych i obojętnych na jej los lu­
dzi, prosząc o posadę. 
. Dawniej była ekspedjentką sklepową 
i posiadała doskonałe kwalifikacje, 

Ale teraz nie mogła znaleźć zajęcia. 
Wracając do domu PO całodziennej, 

bezowocnej włóczędze, myślała o samo­
bójstwit:. 

Gdyby nie chora matka, którą mu- i 
siała się opiekować spewnością już daw­
no JJOzbawiłaby się życia. Ale Irena nie 

15.VJJI _f.~(l'ft~ ' 19!6 ~----~_1111 _____ 111 ___ • ___ • __ • ___ 111 __ .•_ ------- Nr, 22 7 

mogła pozostawić matki na łasce losu. _ "' Silii: 
Przechodząc obok jakiejś kawiarni, ~ - - - . 

nagle stanęła jak wryta. Pat: - Wpadłem na pomysł, któi;yl Patachon: - Twój pomy.sł, więc ja Patachon: - Zł.i.tui' się nademną ..• 

. Na z~emi,. tuż prze~ drzwiami wej- ;ia..m przynie1sie fortunę. $miecie,. kości man;i dź~gać. ten ci.ężki worek z~ s~a: r ~8; i~ż n~e !11am sił! Dokąd my to wła­
śc10wym1, lezał wspamały sznur peret 11 1nne metale sprz.edawane są dziś na 1•em1 kogc1am1? Mo1e własne· mnie JUZ sc1wie mes1emy? 
· Podniosła go szybko, obejrzała się wagę złota. · Robimy się śmieciar-zami. bolą„. · , Pat: - Cicho, kapuściana głowo! 
dokoła i schowała skarb do kieszeni. Pi"zecieri to moja spec•jalność. J Pat: - Bądź cierpliwy. Pi!."zecieri' Jeisizcze dwa podwóreczka, ]es~cze dwa 

Irena znał~ się na b~żuterj.i. . Perły . ~atac~on: - Proszę bardzo, może raz mus.isz te•ż s-ię czemś przyczynić do zdo· J iimietnic,zki, a później pójdziemy to 

były spewnością warte kilkadziesiąt ty- c1 ·s.1ę cos uda. bycia fortu.ny, .;.s~pr_z_e.;..d ... a"-"lc._~_,"""'~~""""""immr--„ 
sięcy. Co za qjllłlowyny przypadek! ~ ~ 

Te perły po.lJW'(llą jej żyć! oo ~# ~~ 
. Przedewszystkiem wyśle matkę na c=i ~· 'ą"~ A . 
kurację. Będzi,e to kosztowało najwy- !- ~ 

żej kilka tysięcy franków. Pozostanie · 8 c • ~ 
jeszcze duża suma! 

Po kilkunastu minutach Irena znala­
zła się w domu. 

W kilku słowach opowiedziała matce 
o swem szczęściu i planach na przy­
szłoś·ć. 

- Nie, moje dziecko ..:..... odpowiedzia­
ła jej chora w stanowczy sposób. -
Nigdy się na to nie zgodzę. Uczciwy 
człowiek, nawet w najgorszej sytuacji, 
nie zabiera cudzej własności. Musisz 
zwrócić perły właścicielce. Miejmy na­
dzieję, że ona nas wynagrodzi. 

Irena była w;prawdzie innego zdania, 
ale matka miała głos decydujący. 

Dlatego też po krótkiej sprzeczce po­
stanowiła zwrócić perły. 
~ .~Pr.zez -' cał~r troc Irena nie znjru~yła 
oka. Tffldno przecież r.ezygnować z tak 
wielkiej sumy, gdy się niema na chleb. 

Nazajutrz rano udała się do kawiar­
ni. Pamiętała dokładnie adres. to też 
szybko odnalazła lokal. 

- Wczoraj wieczorem znalazłam pod 
drzwiamj perły - zakomunikowała za­
rządzającemu. 

- Znalazła pani? - zawołał radoś­
nie. Strasznie się cieszę z tego powodu! 
Wczoraj wieczorem zgubiła je pewna 
pani, która do nas bardzo często przy­
chodzi! Było mi bardzo przykro, gdyż 
JJJOdejrzewałem jednerro z kelnerów. -

Pani Tłuszct: - Kochana: Fifi, pie· 
sek będzie gr.zecZ·l}y, piesek tu poczeka 
na swoją panią. Pani zaraz wróci. 

Patachon: - Dotychczas wiedziałem, 
że pies amatorem kości. Ale żeby tu~ 
dzie to kupowali? Coś mi się widzi, że 

Gdyby się pani dziś nie zgłosiła, musiał· Patachon: - A może jednak ty teraz Pani Tłuszcz: - Błagam was moiJ Fifi: - Wau, wau, wau„. 
bym wyrzucić tego biednee-o człowieka. będziesz dźwigał ten worek? panowie, pomóżcie mi odszukać mego Patachon: - Oje1, coś w moim worku 
. Zarządzlfjący podał Irenie adres wła· · Pani Tłuszcz: - Fili! Piesku! Gdzie pieska. Co ja pocznę biedna, nieszczę· szczeka.„ Czary, czy co? 
ścicielki pereł. _ ł jeste.ś? Chodź do swej pani! Fifil Oh śliwa bez niego? Pani Tłuszcz: - Pokażcie no len 

Młoda dziewczyna udała się do niej, słabo mi się robi! Niema me.go pieska! Pat: - Nie widzieiliśmy pani piesika. ten worek! To wydaje mi się podejrza-

Trzymając perły w kurQzowo zaciśniętej Pewnie go hycle złapali„. ' f Patachon: - . Pewnie pobiegł poszu· ne. Ale prędko moi panowie. 
pięści, myślała o nagrodzie. Kto wie ile · kać jakąś kość. 
jej dadzą? A może ta pani wcale jej , -%-7,0_ r--':'T"T""~__,,,,....,..---n-r---:mm.~--~ 

nie wynagrodzi? 0 \ 1 ·~'.'/~{ 
Co wówczas uczyni? Czy zaprote- "'~ 

stuje? ~ · 
Po kilkunastu minutach Irena znała- „ • 

zła się w wytwornem mieszkaniu, w naj ; ~ ~ 
bogatszej dztelnicy miasta. 

Właścicielka pereł była aktorką. -
Występowała w jednym z teatrów re­
wjowych. Na scenie wprawdzie nie 
zbi·erata laurów, ale miała zamożnego 
przyjaciela i to jej zupełnie wystarczyło. 

Perły, ktl>re Irena znalazła pocho­
dziły z dawnych czasów i byty~„ fał· 
szywe. Aktorka kupiła je sama, gdy 
jeszcze nie miała bogatego przyjaciela. 

Krytycznego wieczoru, gdy wycho­
'dzila z kawiarni z przyjacielem umyśl­
nie wyrzuciła je. Pragnęła bowiem, by 
kochanek kupił jej nowe, prawdziwe. 

Nie ucieszyła się więc bynajmniej, 
gdy zjawiła się Irena. 

- Gdzie pani znalazła te perty -
zapytała dziewczynę. . _ 

i;;;;;;;;;...~~--_;;;;------~~-----~---1 i-.~-...w.;,...-----~-=--~----=;...~_,....~ 

Pani Tłuszcz: _ No jazda, dawać Pat: - O do licha, To dopri1:wdy ja- 1 Pab - Ratunku! Mordują! . Moje 
worek! Zaraz się przeikonamy · co się kie·ś czary. Skąd· to zwie-nzę znalazło : zęby! 
stało z moją Fifi„. się w nais1zym woliku? . i Patachon: - A moja głowa!.„ Wi-

Patachon: - O do Hcha, ale baba Pani Tłuszcz: - Moja biedna Fili„. cLzi·sz, to był twój pomysL. ·Wid-Żi·sz, 
silna.„ · . Czekajcie łobuzy, ja wam powiem, skąd cośmy za te kości dostali.„ Jutro już 

. Pat: - ~rz?cież ~o na.sza fortttn'!„

1 
si~ tem. biedny piesek znalazł w waszym będzie inaczej. Jutro ja ~yiryguję. Zo· 

Nie,chże pani me .zab1e.ra naszych kości. worku. baczysz., kto 1e•st pokraką 1 kto ma lep· . 
. - sze, pomysły. 

~ Przed kawiarnią - odpowiedzia- • 
ła nieśmiało Irena. - W raca tam w łaś· Dziewczyna opowiedziała jej o swych l że perły są fałszywe i nie pozostawała - Powiem o pani, mojemu znajome-

nie do domu. Jestem uczciwą dziewczy- smutnych przejściach, o chorej matce i w żadnym kontakcie z jej Przyjacie- mu. On się postara dla pani o jakieś 

ną i właśnie dlatego zwracam je pani. 1 bezowocnem poszukiwaniu pracy. . . ' Iem. . . zajęcie - obi.ec~ta jej. . , .. 
Aktoreczka, podejrzewając pods tęp i Aktorka sh:chała bar~zo mya~m.e. I?l~t~g-o tez wzr~szona. tragiczną o- I rzeczyw1~c1e w parę . dm. PJW1e] 

ze strony kochanka rozmówiła się szcze i Czuła, ż~ dziewczyna m~ kłaryue .1 ze powiesc1.~, postanowiła dziewczynę WY- Irena ot~zymata pra.::e w w1elk1m maga-

.gótowo z Irena. istotnie była uczciwa. Nie wiedziała, nagrodzie. . zynie mod. 

~-~~~~--~~~__;~~--~----~~~-~~~-~--~---....... ~~~~--~--~~~..-~~~~..--~ ........................ ~ ............ --. 
Konto P·. KO W d ~ • t R -- - b} 9 k.-,:" ·Nr 68'148 Qeóalccilł I A.dminl!:traciai lódt. Piotrlrnwska 49. TeL Admini!ltr;wll! 122-1(. 

. . '' · Y 3 W ll l C W 0 „ epU · 1 i:l • • Tel. Red;: 127 ·24, 136·43, 136·44, t89-oo. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 

Za wY.daw.c.e i 'druk: WYaaYt:~tY?J> „RęP._l!blika~ Sn. z DJU_. Q.dll. R~~kt~u: Q.dll..QlY~g.blfil.uY.: JA.n _yr_oll_dniak. Ł.óQta Jll. e_~twws.k_ą nx. ~-




